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wychodki codziennie rano

Za 1 wiersz m ilimetrowy; w 
zwykłych ogłoszeniach g.-, IB, 
w  nadesłanem i w nekrolog i 
gr. 30, w  kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście ai1. 50, po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. YO, Za jedno słowo 
w droonych ogłoszeniacn gr. 5, 
kupno i sprzed, i za słow o yr. o, 
matrymon aipe. korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, dl a 
poszukujących pracy gr. 2, 
Z  zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o  50 prc. drożej.
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Zmitrzcii jaoyfiSfflu 
geneiskie^o.

Gdy po upadku rządu Labom-, przy­
szedł w  Anglji do steru konserwatywny 
gabinet Baldwina, p. minister Al. Skrzyń 
ski. zapytany przez jednego z dzienni­
karzy warszawskich, jaki, jego zdaniem, 
tak- ten wpływ  w yw rze  na losy proto­
kołu genewskiego, odparł z właściwym 
sobie uprzejmym optymizmem, że temu 
doniosłemu aktowi międzynarodowemu 
nic ze strony Baldwina nie zagraża, bo 
przecież zaaprobowała go delegacja an- 
git ka Ligi Narodów, która działała 
imieniem całego społeczeństwa angiel­
skiego, a zresztą dzieło to ma znaczenie 
ngćino-ludzkie i epokowe, a przeto nie 
może być zależne od tych lub innych 
koniunktur partyjnych.

.Rzeczywistość bardzo szybko zde­
mentowała przewidywania p. mmistrp 
spraw zagranicznych. Rząd angielski 
bowiem zwrócił sie do Rady Ligi Na­
rodów z prośbą o bezterminowe odro­
czenie dyskusji nad protokołem genew­
skim, co jest dowodem, że gabinet Bal­
ów iua protokół ten poprostn odrzuca.

Że taki£' a nie inne, stanowisko zaj­
mie rząd Baldwina wobec protokołu 
genewskiesto, można było już dawniej 
w y wnioskować nie tylko na podstawie 
CTiuncjacyi samego premjera przed w y ­
borami i po nich, ale także na podstawie 
bardzo mocnego i bardzo zdecydowanie 
kwestię stawiającego artykułu podput- 
ko\. nika Repir.gtona,, umieszczonego d. 
12 i 1 J bm. w  „Daily Te!egraph“ .

Podp. Repington, jeden z najbardziej 
cemonych publicystów angielskich w y ­
razi! się tam 'o pacyfistycznem dziele 
Ligi Narodów między innemi w  sposób 
następujący:

„W zyw ać  narody, by w ierzyły, że 
arbitraż obowiązkowy oznacza bezpie­
czeństwo, a i<2 bezpieczeństwo to ro­
zbrojenie jest sposobem myślenia pry- 
m k w ó w  To straszliwe złudzenie nie 
wchodzi w  zakres świata rzeczywiste­
go, a pośpiech piątego Zgromadzenia 
Ligi w Genewie w  sprawie zwołania 
Kongresu rozbrojenia jest prawdziwem 
niebezpieczeństwem dla pokoju. Zamie­
szanie powstało z tego powodu, że na­
sza delegacja rządu Labour w  Genewie 
mało się rozumiała na sprawach bezpie­
czeństwa i zbrojeń... Muszę powtórzyć, 
i 2? bez względu na to, jak wybitni rno- 
gli być przedstawiciele 54-ech narodów-, 
biorący udział w  Zgromadzeniu Ligi, 
zaufanie do protokołu może wyniknąć 
dop:erc z długiego doświadczenia i jego 
powodzeń, a nie z usypiającego syropu, 
jałowych słów“ . I potem raz jeszcze 
podkreśla podp. Remington: „jestem
przekonany. że rozbrojenie byłoby teraz 
największem niebezpieczeństwem dia 
Pokoju*4.

Niemniej sceptycznie, a nawet lekce­
ważąco wyrazi? sie w  Parlamencie bel­
gijskim o protokole genewskim belgijski 
minister spraw zagranicznych p. Hy- 
ir.ans, a cios, jaki w  tej mowie wymię- 
rzv? nadlemańskim mrzonkom pacyfi- 
Siyczno-rozbrojcniowym, jest tern sku- 
teczniejszRŻ iż on właśnie był prze>vo- 
Jnfezącym Rady Ligi w  czasie jej pią­
tego zgromadzenia, które ten protokół 
uchwaliło.

P  Hymans słów  swoich nie obwijał 
w  bawełnę- „Program pacyfikacji ogól­
nej, zbudowany w  Genewie, może i po­
winien być traktowany tylko, jako ide-
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W arszawa. 22 listo,puda „Gaz. W ar­
szawska44 donosi, że p. Chłapoiw ski 
konferował z Henio tern w- sprawie cd 
rzucenia przez Litwę propozycji Rady 
Ambasadorów o nawiązane stosunków 
pokojowych z  Polską. W cboc tego. /.e 
przyznanie Kłajpedy Litw ie uwarun­
kowane było przywróceniem normal­
nych stosunków uęlsk® - litewskich, 
czego rząd litewski nie chce uczenie, 
rząd francuski w ystosować ma notę

do Ligi Narodów, domagającą sie za­
stosowania wobec L itw y artykułu 16, 
paktu Ligi Narodów, który przewiduje 
bojkot ekonomiczny państwa, uchylają­
cego się od wykonania zobowiązań. —  
Oprócz tego Lrancja ma zwrócić uwa­
gę państw zasiadających w  Lidze, że 
Litwa systematycznie nie dotrzymuje 
przyiętych przez się zobowiązań. —  
(A W .)
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2 4  g o d z in n y  t e r m in  o d p o w i e d z i  - *  f l g i e l s k i f e  z a r z ą d z e n i a  w o is K o iu e .

Loiidyiiv 22 listopada. Jak donoszą z 
Kaino, wysoki komisarz lord Alenby 
w reazył Zagiulowi paszy notę. żądają­
cą uroczystego przeproszenia, wypłaty 
udszkodowania w  wysokości 50G.CGG 
ft., zakazu demonstracji polity cznych i1 
wycofania wotjsk egipskich ze Pudami. 
Jednocześnie nalega nota na utrzyma­
nie nadal w  Egipcie angielskich radców 
prawnego i finansowego. Nota żąda od 
powiedzi do 24 godzin. (P A T .)

Londyn. 22 listopada. Reuter. Z Alek­
sandrii donoszą, że odbyły się tam

przeoiwuingiielskie demonstracje, przy- 
czem tłum wznosił okrzyki: precz z An 
gfckami. (P A T .)

I-ondyn. 22 listopada. W id ie  donie­
sień uadeszłych do Reutera z Malty, 
kilka statków wojennych otrzymało, 
rozkaz przygotowania się ao odjazdu z 
Aleksandrii. W raz z wysłane m do E- 
gintu 26 bm. batai.tancm piechoty w y ­
ruszy także artylerja. (P A T .)

Paryż. 22 listopada. „M atm 4 donosi 
z Kairu, że żołnierze sudańscy zastrze­
lili kilka oficerów' narodowość* angfel-

ał, nie jako rzecz konkretna. Gdyby bo­
wiem dla zapobieżenia wojnom wystar­
czało ogłosić, że są zoroamą, sprawiło­
by' to przykazanie „nie zabijaj44... Gdyby 
wystarczało przepisać obowiązek po­
mocy międzynarodowej, to przecież o- 
bowdązek ten jest zawarty od r. 1919 . 
w  postanowieniu artykułu 10  statutu L i­
gi Narodów, a jednak czy choć jeden 
naród o tym artykule i o swym obo­
wiązku pamiętał, gdy Polska została 
napadnięta... Najlepszą gwarancją prze­
ciw' wojnie jest siła, dość wielka, aby 
onieśmieiić wszystkie zachcianki napa­
stnicze. Jedyny środek realny stworze­
nie tej s iły 'w  chwili obecnej, to sojusze 
obronne między narodami, wystawione- 
nii na to samo niebezpieczeństwo. 
W  szczegó-ności sojusz angielsko-fran- 
cusko-bclgijski byłby najlepszem odpar­
ciem zachcianek niemieckiego odwetu44.

P  Hymans zatem dochodzi literalnie 
do tego samego wniosku, który jako 
konsekwencję swego ataku przeciw' pro- . 
tukułowi genewskiemu podniósł podp. 1

Ripmgton. Obaj ci mężowie nie wspo­
minają jeszcze o konieczności rozszerzę 
nią tego paktu gwarancyjnego na Po l­
skę, jak to zamierza! swego czasu Po­
incare, a raczej p. Repington wyraźnie 
możliwość tę odrzuca. A jednak analo­
gia faktów i przewidywań prze nie­
odparcie do takiego rozwiązania spra­
wy. bo inaczej o stworzeniu siły; któ- 
raby „odparła niemieckie zachcianki 
odwetu44 nie może być mowy.

Pp. Baidwin, Hymans i Repington 
zajęli w  sprawie protokołu genewskiego 
stanowisko" najzupełniej takie same, ja­
kie my zajmowaliśmy tu na tem miejscu 
od samego początku genewskich obrad 
nad dziełem, które miało zainicjować 
nowy wiek złoty ludzkości.

Natomiast p. Skrzyński z politowa­
niem patrzył na wszystkich, którzy 
iluzje pacyfistyczne zbywali sceptycz­
nym uśmiechem.

Nie wiadome czy p. Skrzyński i ic- 
raz jeszcze dalej nad nimi się lituje.

I. Ł.

skiej. Wojska angielskie w  Kairze gro­
żą represjami na wypadek, gdyby Ą*r- 
glja nie zażądała od Egiptu dostatecz­
nego odszkodowania. Na ogól pannic w 
Kairze spokój, daje sie jednak zauw a- 
żyć u ludności przygnębienie. (PA T .)

Kair 22 listopada Szofer samochodu, 
którym umknęli sprawcy zamachu na 
główno - dowodzącego wojsk egip­
skich zeznał, iż w  aresztowanych esob 
nikach poznaje zabójców'. (P A T  )

Kair. 22 listopada. Reuter. Organ Za- 
grulu paszy „Liberte44 pisze: Jeżeli żą­
dania angielskie w  sprawie mordu po*, 
pełnionego na gen. sir Staaoku -wyjdą 
poza granice możliwości i jeżeli zbrod­
nia! ta miałaby tylko służyć za pretekst 
do przeprowadzenia pewnych celów* 
imperialistycznych, to zarządzenia te 
nie zostaną przyjęte przez żaden rz id 
i W niknąć mógłby z tego bardzo po­
w ażny kryzys. (PA T .)

Kair. 22 listopada. Reuter. Areszto­
wano tu pewnego młodego człowieka, 
podejrzanego o współudział w  zamor­
dowaniu sir Staacka. Oprócz tego are­
sztowano 20 osób, po największej czę­
ści byłych funkcjonariuszy egipskich. 
(P A T .)

Wiedeń. 22  listopada. W  związku z 
sytuacją wytworzoną przez zamardo- 
wanih 'sir Stacka. odbyła się konfe­
rencja z udziałem szefów' marynarki l 
sił 'lotniczych, na której wyrażono po­
gląd, że jedyną konsekwencją polity­
czną. jaką Anglia z tego mordo w y ­
ciągnie, będzie praktyczne zastosowa­
n i  przewidzianych \v deklaracji!' z r. 
1922 postanowień w  zakresie bezpie­
czeństwa Sudanu 5 obywateli ansie!- 
skioh, z uwzględnieniem obecnych 
stosunków' w' Egipcie. (P A T .)

URZĘDOW I: ZAPRZECZENIA 1 M L -  
URZEDOWE POuLOSKE

Warszawa. 22 listopada. Urzędowo 
zaprzeczają wiadomości o nominacji p. 
Darowskego wojewoda łódzkim. 
Przed objęciem in?ir;'sterst\\u przez p. 
Ratajskiego, zmiany personalne w  mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych nic 
są przewidywane. (A W .)

W arszawa. (Tel. wił.) 22 listopada 
Dowiadujemy się, że kandydatem na 
wóę^mnwstra spraw wewnętrznych o- 
iraz pracy i opieki społeozńiej są: na 
pierwsze -stanowisko by ły  djclegat rzą 
dn w Wilnie p. .Roman ■ jalko ziuwca 
spraw kresowy cli, na drug:e stanowi­
sko Gapala naczelnik wydziału pracy 
w  woiewództwóe rpomarskiean. Jest * (  
kandydatura popierana podobno przez 
NPR.

PREZES] NAJW YŻSZEGO TR YBU­
NAŁU ADMINISTRACYJNEGO.

Warszawa. 22 listopad.ju P. Jan Kop­
czyński i dr. Roman Moraczewski mia­
nowani zostali prezesami Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. (A W .)

1 STYCZNIA 1925 R. MOŻNA W Y ­
GRAĆ 4(1.000 DOLARÓW .

Warszawa. (Tel. w ł.) 22 listo oada. 
Pan minfoter skarbu zarządził w  dniu 
wczorajszym, aby w  dniu 1 stycznia 
1925 r. przy losowaniu, dlolarówki w y  
Losowana byta dodatkowo premia 40 
tys. dolarów, która podczas ostetnie- 
go losowania. przypadła ma ante sprze--* 
daną obbgaeię serji A premiowej po- 
żyeżki dolarowej.
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Po:ifyfea ̂ewnęfrzna ył&cB.
Giołśtfehfu nie udało się rozbić w ię­

kszości 'Parlamentarnej Mussolini, 
w brew  wszelkim zapowiedziom prasy 
uberamej całego świata że jest w  prze­
dedniu upadku i szybkiej likwidacji fa- 
ćzyjzimi, Mussolini >panorvval sytuację 
i odniósł w  decydującem starcóu z opo­
zycja Pełne zwycięstwo.

Nadizieje silnej niewątpliwie orjgjanł- 
zaoji „[talia libera" Jednoczącej w  so­
bie z bardzo różnych i sprzecznych 
elementów składający się obóz antyia- 
szyscowslć, nadzieje odciągnięcia od 
'współpracy z faszyzmem grup z nimi 
dotąd skonsolidowani ch zwłaszcza od­
łamu libietralów i katolioko-nai cdowych 
ule powiodła się i rząd Musolirnego zdo­
łał w  lzb;e skupić proy sobie 373 po­
słów na 535. A  to na podstawie m owy 
irrogramowej, jaką M u ssoM  w  kryty­
cznym momencie wygłosił.

Pierwszą część ow ego przemówienia 
Mussckm poświęcił polityce wewnętrz­
nej i odrazu położył nacisk na to, że w 
kraju pannie spokój i naród może odda- 
Avać się codziennej pracy beiz przeszkód 
mimo to, co głosi opozycja i mimo zajść 
których uniknąć niepodobna, btormal- 
11 ość (nie „normalizacja)", której opo­
zycja  tak się domagała i w  imię której 
l >oi na wiała rząd o nielegalność trzyma­
nia na s\yę usługi siły zbrojnej w  posta­
c i milicji ochotniczej, została osiągnięta 
z chwilą, gdy milicja ta przez rząd fa­
szystowski została zaciągnięta jako je­
den z korpusów siły zbrojnej państwa i 
złozyła przysięgę na wierność królowi. 
B y  w ięc nie przyznać sie d)o przegranej 
na tym punkcie opozycja przemilczała 
fakt przysięgi, ale mdicji już nic zacze­
pia, choć nie zaprzestała jednak doma­
gać się jakiejś normalności, pod którą 
rozumie dziś, jak to słusznie zauważył 
Mussolini, ni mniej ni więcej, tylko mo­
żność bezkarnego w yw oływ ania k ryzy­
sów ministerialnych tj. dąży do iego by 
rząd znalazł się w  mnieyziasci, pobity 
głosami skrajnej lewicy, demokratów, 
konstytucjonalistów i pewnej frakcji 
większości, nad której oderwaniem od 
r/adu pracowano i pracuje się stale z 
wytężeniem, chcąc ją podstępnie wcią­
gać do obalenia rządu: „U fać w  możli­
wość rozszczepienia większości na tym 
terenie znaczy uchybić w  szacunku 
W zględem posłów tejże większości, któ 
rzy  potępiają nielegalność polityczną 
podobnego postąpienia na szkodę mo­
ralnego wychowania narodu, postąpie­
nia. w dodatku, któreby nie dało kon­
kretnych rezultatów". „

W  posiedzeniu przyr otwarciu Izby 
opozycje nie wezmą udaiału z małym 
wyjątkiem paru osób. rozpuszczono 
wieść, że większość ma zamiar zwrócić 
się z odezwą do opozycji by wzięła u- 
azsił lecz byia to wiadomość tenaencyj 
na, gdyż większość uchybiłaby godno­
ści własnej występując w ten sposób.

„Izoa funkcjonować może i będzie po 
tmmfl sztuczek przeciwników. W y  po­
winniście wziąść na siebie ten św ięty 
obowiązek wobec sumienia waszego 
\v:obec narodu i wobec historji. Nieobe­
cna nie ma U racji i nie będą jej mieli, 
gdyż jakkoł wiek chcą wyglądać jako 
Stróżę konstytucji, postąpili niekonsty- 
tucjonulnie. W ykluczyli sami siebie po­
za nawias".

Następnie MussoMni przechodzi Jo 
oceny rozwoju i ewolucji faszyzmu, któ­
ry  przeżyw a stan selekcji, skoordyno­
wania swych sił i przystosowania ao 
nowych zadań, które gu czekają i mó­
wi:

Dowodem namacalnym tej pracy w  
fasizysmie jest fakt, iż  w  Bolonii po- 
wsta e pierwszy wielki Instytut uniwer 
syteckiej faszystowskiej kulbury. T rze ­
ba dopomóc w  tym ciężkim trudzie prze 
obrażenia -się i zasymilowania, nie po- 
urieoając i nic paraliżując, ani też na 
mowo nie popychając do czynów gwałtu 
tych duchów, które dążą do innych 
wznioślejszych i pokojowych manife­
stacji życia".

Odpierając zarzut, iż rząd jest stron­
niczy w  karaniu winnych gw ałtów  i 
mriej surowy d!a faszystów, niż dla 
innych parijbna dowód przytacza cyfry 
dostarczone przez prefektów w odoo- 
w iedzi na ćyrkularz przez nich rozesla- 
rw.

Okazuje się, iż za dokonane naduży­
cia w  wymierzaniu porcji oleju rycino-

APOLLO! SZLAGIER SEZOiU
Sensac.-saJon. d ram at w  10. aktach  p. t.
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najświetniejsza gwiazaa eKranu, w najmodniejszych toaletach kreuje główną rolę
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!»&! ta p u d iil % (o feuji.
Konstantynopol, 22 listopada. Ismct 

pasza podał się do dymisji, którą przy­
jął Mustafa Kemal pasza, powierzając 
równocześnie Fethi bejowi misję u- 
tworzenia gabinetu., Letni bej przyjął

tę misję. Gabinet ukonstytuuje się praw 
depodobnie już dzisiaj. , Nieoczekiwana 
decyzja Ismeta paszy ^wwolała w  ca­
łym kraju wielkie wrażenie. (P A T .)

= D =

CO M Ó W IĄ  FRANCUZI O ZAM1E RZUNEJ W IZYCIE  KEM4LA
~ SZY?

PA-

aryż. 22 listopada. Z powodu zapo­
wiedzianej wizfyty Kernala - Paszy we 
Francji w niektórych sferach pohtyoz- 
nych zapowiedź ta widziana jest mes 
chętnie z powodu naprężonych stosun­
ków  pomiędzy Anglją a Angorą. „Jouri 
nai de Sebats" pisze, że Turcy powra­

cają do swojej tradycyjnej, skompliko­
wanej polityki, niejasnych przym ierzy 
i porozumień. Turcy najchętniej polity­
cznie poszliby za Anglją, handlowo za 
Niemcami, a finansowo za Francja. T a ­
kie zamiary jednak nie przyczynńają się 
do wytworzenia jasnej sytuacji. (A  W .)

Londyn. 22 listopada. Stanowczość 
tonu noty Chamberlaina do Rakow­
skiego wprawiła sowieckie sfery w  
Londynie w  zdumienie. Nie sądzą tu 
jednak aby Rosjanie zdecydowali się

tut zerwanie istniejących stosunków, 
przeciwnie, wyważają nadzieję, że sto­
sunki handlowe będą mimo wszystko 
możliwe. (P A T .)

Prasa merniPcHa sarafiM S a u M ™  nduiplać -  „Ti-
mesy“ raźuiią, że nota CEŁyśŁiia atmosferg tfoliżyczną

Berlin. 22 listopada. Komentując 
wczorajszy notę Chamberlaina, do So­
w ietów  w  sprawie układu handlowego, 
pisze „Vdnwacrts‘\ że partia robotni­
cza nie będzie zapewne zwalczała rzą­
du w  sprawie polityki rosyjskiej. Zna­
czna jej większość —  pisać dziennik —  
popiera- notę Chamberlaina. Jeżeli rząd 
sowiecki zechce umknąć ośmieszenia 
się przed całym światom t wyciągnie 
konsekwencje z  noity Chamberlaina, 
powinien odwołać Rakowskiego z Lon­
dynu. (P A T .)

Londyn. 22 listopada. „T im es" ko­
mentując no.ty angielskie do Soiwietów, 
wyrażają zdanie, że noty te oczyściły 
atmosferę polityczną i dodają, że obe­
cne stanowisko Anglii wobec Sow ie­
tów  jest zupełnie proste. Traktaty są 
^mszczone. jednak uznanie dc iure So­
wietów. nadane im przez 1 poprzedni 
rząd. nie zostało wycofane. Obecność 
dyplomatycznego przedstawiciela So­
w ietów  w  Anglji jest dc puszczona, a

wszelki eweutualh3> handel w przyszło 
ści m iędzy obu krasami uzależnioip' zo­
stanie od przychylnej opinii angielskiej 
Izby handlowej. Bolszew icy dostali 
naukę, że postępowanie ich zostało im 
udowodnione i że nic wohio im powta­
rzać eksperymentu kombinowania ro­
kowań politycznych 1 handlowych z ró­
wnoczesną propagandą rewolucyjną. 
Jedynie czynem a nie słowem może 
rząd bolszewicki dowieść swej zdolno­
ści do prowadzenia jakichkolwiek mię­
dzynarodowych rokowań, „Daiiy 
New s" pisze, że stosunki m iędzy An­
glją a Sowietami muszą być postawio­
ne na zdrowych i bardziej cyw ilizowa­
nych zasadach. Rosja nie osiągnie ni­
czego, jeżeli ignoruje takt, że pierw­
szym warunkiem poważnych układów 
nutsi być zupełne zaprzestanie propa­
gandy wywrotowej, któ ie pismo Zlno- 
w iewa jest tylko zwyczajną ilustracją. 
(P A T .)

= □ =

wego, lub kijów, ukarano sądowo 5305 
z których 845 winnych dotąd pozostaje 
w  więzieniu. "Wszystkie te dow ody nie 
wystarczają opozycji, która zadowoli­
łaby | się całkowicie dopięto wówczas, 
gdyby rząd Mussołiniego jednym aktem 
umorzył wszystkich faszystów.

Mussolini dowiódł, iż szczcrem dąże­
niem rządu jest zgoda powszechna 
„Należy dążyć powiedział —  nie do 
ogólnego uściskania się wszystkich, co 
jest utopią lecz do minimum a jeśli po­
dobna do maximuin współżycia obywa 
teli w’ zgodzie i harmonii'narodowej tak, 
jak tego życzy ł nam król"...

„Faszyści, którzy wyszli z  ludu 1 
którzy ponad wszystko kochają ojczy­
znę zdadzą sobie sprawę z tej koniecz­
ności, trzymając się wszakże na bacz­
ności by nie dopuścić do odrodzenia 1 
do ponownego w stąp ien ia  tych mniej­
szości, które zostały pobite w paździor* 
Piku 1922 i które w  każdym razie by­
łyby znowu pobite przez moralną i ma­
terialną siłę rządu1.*.' '

Od faszyzmu i wewnętrznych zma­
gań się partii Mussolmi przechodzi do 
problemu, który interesuje Europę i 
świat cały i który mepoikoi W łochy —  
ij. drożyzny. Nic jest to z h "  liskiem ani 
przywilejem  narodów o niskiej wolucie

wyłącznie. W e  Włoszech od 1  stycania 
do 1  września koszt życia podniósł się
0  2 proc. Zachodzi nieproporcjonalna 
różnica m iędzy spożyciem a produkcją 
artykułów żywności, co jest dowodem, 
iż skala życia podniosła się w  klasie 
pracującej; Drożyzna zw iększy się pra­
wdopodobnie jeszcze bardziej, lecz na 
tein nie ucierp:ą i nie pogorszą się wa­
runki życia pracujących. Statystyka 
bezrobotnych jest nadzwyczaj pociesza 
jąca,

Rząd przedsięwiął środki ku lepsze­
mu wyzyskiwaniu cząstek inączystycu 
zboża dla produkowania nowego typu 
chleba hyg!cnicznego i tańszego.

Przec iw  spekulacji zostały zorganizo 
wane komisje pmwincjonailne, by regu­
lować ceny i kontrolować koszty, a 
także bjy przedstawiać rządowi projekty 
środków ukrócenia zła w  tej dziedzinie. 
Zniesiono opłaty na komorach od mąki 
pszennej i kaszy oraz makaronów. Za­
broniono w yw ozu  kukurydzą. Taicie są 
zarządzenia, któremi władze starały się 
zapobiec ewentualnemu pogorszeniu 
sytuacji. Mussolini zaznaczył, iż rząd 
nie cofnie się nawet przed obostrzffiSfm 
kar przeciw wyzyskiwaczom  położenia
1 spekulatorom.

POGŁOSKI O SPISKU W OJSKOW YM  

W E  T R A N C J L ...........

Wiedeń. 22 listopada. „W . Ailg. Zig.”  
donosi z  Paryża, że tamtejsza prasa 
podaje sansacytaą wiadomość o  spisku 
wojskowymi który miał na celu wpro­
wadzenie dyktatury wojskowej ; w e 
Francji. Jak podają dzienniki na czele 
gen. Loufas. W  spisku brało udział 30 
oficerów, Którzy na ; czas 'posiedzeń 
Izby w  nocy ze środy na czwartcit 
mielił przy pomocy samochodów pan­
cernych obstawić budynek Parlamen­
tu, zaaresztować dzionków rządi. o- 
raz proklamować dyktaturę. Rząd otrzy­
mał w  czas wiadomość o spisku i na­
kazał przyaresztować wszystkich 
spizysiężooiych. Na razie potwierdze­
nia tej wiadomości brak. (A W .)

i

MIN MA TA JA O STOSUNKU a L -  

S1RJI DO LIGI.

Wiedeń. 22  listopada. Austriacki lTtnjń- 
ster spr. zagr. Mataja zamieszcza w  
„Matinie". oświadczenie, wr ktćrem 
stwierdza, że Austria nadal pozostanie 
w  ścisłej łączności z  Ligą Narodów'. — 
Austria jest przekonana, że właśnie 
sprawa jej sanacji jest dowodem konie­
czności istnienia Ligi Narodów'. N ow y 
nząd znaniem p. Mataj1 prowadzić bę­
dzie dalej politykę gabinetu Seipla i 
spodziewa się uzyskać puparcle całego 
świata. (A W .)

Wiedeń. 22 listopada Kanclerz dr. 
Ramek prowadzi obecnie rokowania z 
opozycją socjalistyczną, która zagro­
ziła obsuukęią tu wypadek nie z?Ut 
wienia pewnych ważnych postulatów 
robotniczych. (AW -)

TROCKIEGO Za MIERZAJA W Y R ZU ­

CIĆ Z PARTJT.

Berlrn, 22 listopaua. W BK. Według 
doniesień dzienników z  M oskwy, za>- 
mowała się komisja partji komuuistyaz 
nej Trockim i rozważała sprawę w y ­
kluczenia go z biura pc litycznego, ze 
wszystkich urzędów partyjnych, a na­
wet z parhji, z powodu jego przedsta­
wienia wypadków rewolucyjnych. — 
(P A T .)

SILNE NERW Y STRESEMANNA.

Ludwigshafen. 21 listopada. M m - 
ster spraw izagr. dr. Stresemann uległ 
wczoraj wieczorem Y-ypadkorWi sam!o>- 
chudowemu, pnzyczoni aoznał lekke- 
go wstrząsu nerwowego. Pomimo to 
wkrótce po tym y^padiKu Streserruann 
w ygłosił przernówlcniie na zgroma 
dzeniu wyborczem. i(PAT.)

SCMWVTAI\IE PRZEMYTNIKÓW NA 

GRANICY POLSKO - NIEMIECKIEJ.

Berlin. 22 listopada. W BK. Według 
doniesień „Voss. 2 tg.“ , przyszło na gra 
nicy śląsko - polskiej w  pobliżu Giral- 
towic do wwmiany strzałów między 
strażnikami granicznymi a przemytni­
kami. Jeden przemytnik zaoity, kilku 
jest rannych, a trzej członkovie bandy 
aresztowani. (P A T .)

JESZCZE JEDEN PROTEST  

GDAŃSKA.

Gdańsk. 22 listopada. Przeciwko de­
cyzji W ysokiego Komisarza L. Nar. w 
sprawie polskich ceł w yw ozow ych , se­
nat gdański zamierza jpodobmo wysto­
sować protest umotywowani’ tem, że 
przc-d uchwałą z dnia 31 iipca rb. W y ­
soki Komisarz nie porozumiał się z 
koir.petentnemi kołami Gdańska. P rzy ­
puszczać jednak należy, że to porozu­
mienie nie miałoby zgoła 'żadnego w ply 
wu na treść uchwały, a wobec tego 
protest Gdańska, jag przewidują, nie 
znajdzie echa w  Lidze Narodów. (A W .)

TRAGICZNY W YPADEK  Z W iNDA-

Wiedeń. 22 listopada. W  tutejszyn. 
Głównym Urzędzie celnym urwała się 
dziś wiiuda, przycza ił ze znajdujących 
się w  niej funkcjonariuszy jeden poniósł 
śmierć a trzech jest ciężko rannych —  
(PAT.)
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S P R A W A  U S T A W Y  O K A T W Y fr  
SZYC H  W t  A DZACH W OJSKO W .

W arszawa. (Tel w l )  22 listopada. 
N s wczorajszej audiencji imirótra spir. 
wojskowych w  Belwederze icimoWiamG 
sposób jak uzgodnić stanowisko czyn­
ników rządowych i parlamentarno, eh 
wobec projektu ustarwy io naczelnych 
władzach ~ wojskowych. Również' w  
tej spraw ę konferował premier Urąb- 
ski z  Prezydentem.

PAD A  EM IG RACYJNA 3-GG GRUD- 
N IA.

Warszawa. 22 listopada Z u w ag i że 
jfcwwót immsfcra pracy i opieki społecz­
nej p. Sokala nastąpi z  początkiem 
przyszłego miesiąca, naib-kzsza ses;a 
państwowej Rady emigracyjnej, na któ. 
rej minister pcagńite przewodniczyć o- 
■sobiście. odbędzie się nie 25 bni., jak to 
było początkowo zapowiedziane, lecz 
we środę, 3 grudnia. (P A T .)

KONFERENCJA W  HELSINGFORSIE 
BEBZIE ODROCZONA.

Ryga. 22 listopada. „Rkasche Nachr.“  
donoszą, że konferencja państw bałty- 
cktoh, zwołana na 1 1  grudnia do lie l- 
sktgforsu, nie będzie mogła prawdopo­
dobnie' odbyć się w  tym teftmme, a to 
z powodu przesilenia rządowego, które 
prawdopodobnie nie zostonoe do* tego 
cza.su zażegnane. (P A T .)

L IS T  PREM JERA DO P. W IT O S A .

W arszawa. 22 listopada. Pan pre­
mier wystosowali następujący fe t  do 
n Wincentego Witosa, prezesa Małop. 
Towairzysiwa : Rolniczego:

W  liście swtoirn z  15 listopada b,r., 
który Pan opublikował, wystąpił Pan 
z wyjaśnienjam protesiującam prze­
ciw  tomu, że połączyłem w  jednym 
ustępie mojej m owy w  Sejnte spia- 
w ę  zarzutów stawianych przez po­
szczególnych poslłow Związkowi! jbsun- 
dtowemu roihtików i Malop. Tow arzy­
stwu rolri-czemu. i jakobym przezto 
obydwie te instytucje pustawlił na ie- 
dnym poziomie. Przypisał Pan to te­
mu, jakobym nie by ł do.stafatozntłc po­
informowanym o tern, jaką role ode­
grało Maltop. Tow arzysi wk> PoM oze  
w  uklg pomocy siewnej dla rolników. 
Mogo Pana zapowinić, że przodl pnze- 
mówioniem moiem w  Sejmie uzyska­
ła m od dyrektora Banku rolnego in­
formacje naiogół zgodne z  tern, co 
Pan pisze w  swtorm liście A  roli Ma- 
tobolskiego ToW. rolnrczego w  tej 
akcji, Wic mógłbym tylko agodfelć sic 
z twierdzeniem Pana, że na sairffei 
akcję zakupu Ęzitteża nie frtialljo Matop. 
Tow arzystw o rolnicze żadnego wpły­
wu. Muszę borwróm pTpmpaminteć Pa­
nu, że zwracał ■ się Pan dlo mnie o ito. 
abyrn przyszedł z pomocą śfewftią ro l­
nikom z funduszów rządowych i gdy 
ja pnopoirnw-affem1. aby rząd poczynił 
zakupy zboża dla rolników przy po­
mocy GUZ., gdyż w tedy midgftofoy 
or.o być tańsze i  w  lepszym; gatorikitt 
niż nabywane w  Maiopofeoe. dotknię­
tej silnym ntetmodzajem, nie podzielił 
Pan mego poglądu i uznał, że “-keję 
zakupu należy Ipowtetarw® zoryamzkr- 
warńu jej przez Matop. Tony. Rolni­
cze. Przez omówienie w  jednym ustę­
pie mojej morwy zarzutów ip. Bryła 
przeciw Mafon Tow . RolsHczennt .1 
p. Gfąhińskiego przeciw  ZwiftżkdWt 
handlowemu rolników. nile TOttawi- 
łem tych msfyftfajii na jednym pozńo* 
mie, gdyż jak można stwzendtoć w  
stenogramie, na który się Pan .powo­
łuje, broniłem w  ten s uosób, i to w v -  
rażinie, tego Towarzystwa, nodczas 
gdy co do Zwśązkn handlowego p&ry- 
zuawałem tedyniie okoliczności łago­
dzące. Połączenie zaś tych dwu soraw 
w  jednym uistęróe mojej m/ówy w y ­
jaśnia ple tcim, żc zarówno izairzuty P. 
Bryla, iż rchucy w  Malopołsce dostali 
do zasiewu zbore złe i zbyt drogie, 
jak i zarzuty p Głąbiióskfego. że 
Związek handlowy rohtJków nie do­
starczył Guzehanowi zboża We w ła­
ściwym terminale aro po umówi'oinei 
niskiej cerfe, wypilywają z jednego 1 
tego samego faktu, mianowicie, żc 
pirzy końcu żnihv ceny zboża poszły 
znacznie w  górę. Podp.: W l  Orebistfd.

U l S 1 1 pa Mi 8SB - i S Ł
DZIEWCZĘ z. KARUZELI

Wyroby trykotowe;
biemnę trykot, damska i męsku, bawełn. 

■o • wełn. n*-yn«na[ną Prof. bra JAEGEtf A, refom 
jS my, poftaot.jy sp  ortowe i sztylpy angielskie, 
°  kamizelki wełniane msskfe, szete etc. poleca

Um  RIEDL
LWŚW, Akademicka 2. 

Hotel George'a.

W arszawa. (Tel. wił.) 22 listopada. 
Przed  kliku dniami, jafk donosiliśmy, 
Pięciu postów, należących do itajłtil 
tak zwanych ukraińskich socjalistów, 
zgłosniło akces do polskiego .klubu (ko­
munistycznego. zwiększając go do li­
czby siedmiu posłów. Z uikirajinsklint 
komunistami w  Polsce utrzymują ży ­
w e  .stosunki ich koledzy amerykan 
scy, którzy przesyłają coraz w iększe 
sumy dolarów na algitaeję H fcz«w -S  
cko-ukrałńsKą w  Potsce. Należy irmile 
mać, że piierfądze te przyczyniają sto 
w  -wysokim sterpniu do ożyw ienia a- 
grac ji ukraińsko - komunistycznej na 
kr.e.sach tern więcej, że postawie ujkira 
M scy prowadzą fą pod os:,qną niety-

or;
risch zapadł wczoraj wyirok skazujący 
Mosizka Plnkeisteina na 10 lat, Abraha­
ma Liebermaima na 6 lat, Józefa Lin-

Paryż. 22 listopada. W  wrcIktrrt amfi­
teatrze Sorbony odbyia sic, tutaj uro­
czystość zorganizowana pod przewod­
nictwem ambasadora Noulensa nrzoz 
Tow arzystw o France* Pologtie i syndy 
kat korespoindentów n isk ich  w  Paryżu 
ku czci Ilenryka Sienkiewicza Obecni 
byIJ: Poseł -polski Chłapowski, repre­
zentanci rządu francuskiego oraz przed 
stawiciele dypłomaiyczni Bclgji, Bułga'- 
rji i Czechosłowacji. Na estradzlie ude­
korowanej żyw ym i kw iaóm i wznosił 
s?ę cokół przybrany w  barw y narodo­
we, na którym ustawiono biust Sień- 
kiewicza. Z ołxi stron pomtuKa stanęły

HSwa»Bwaa»ciWBiar~ *'

U D ZIAŁ K A P IT A Ł Ó W  A M E R YK A Ń ­
SKICH  W  IN W E STYCJACH  MIEJ­

SKICH W  POLSCE.

W arszawa. 22 listopada, lrzieunik,! 
podają, że rokowania miedzy finansi­
stami amerykańskim; Ulen i Spka a 
Związkiem Miast zakończyły się. Tech­
niczne warunki umowy ustalono ,ptrzed 
kilku dnami. Pozostaje tylko przyrobc- 
wauw umów z poszozegóhierni unista­
mi i zatwiereteonie ich przez yładzo  
miejskie, poczerń przyst^iptonoby do ro­
bot Na rajzie prace rozpoczęły się już 
w  LubEme Radomiu ij Gze&tnchowie, 
gdzie urządzona będzfe kana-lizacja w o ­
dociągowa. Miasta korzystać będs. z 
kredytu 20-lstniego na 8 proc. Udział 
kapitałów amorykańskich w  inwesty­
cjach mtoiskich w  Polsce powitać nale­
ży iako do^vód zaufania zagraacy  do 
Polski. (AW .)

K TÓ R ZY  O FICERO W IE  BEDA 

AW NNSOY/AĆ W  L IS TO PA D Z IE ?

W arszawa. 2 2  listopada. Prace nad 
ukończenksm listy oficerów, krórych 
obejm A awans listopadowy dolrcgrua 
końca. Uo awansu prze-dstawieni b>óą 
przewmżnó oficerowie z wyboru a ua- 
stępnde dettero ze starszeństwa. (A W .)

Doiary nu propagandą koniunlstycrną w Pnisce.
kalności poselskiej, wpbec Icióiref sto­
ją .bezradnie i policja i władze adni;-' 
nistracyjno-polf,tyczne i sądiy, caire- 
mnie domagając się wydania1 przestę­
pców. Dowiadujemy się, że postów 
ukraińskich!^ którzy zgłasiili akces dlo 
komunistów, pchnęli na tę dinotgę b o l­
szew icy ukraińscy z Ameryki. Popro. 
stu zażądali tego od nich. Rćwn ,cze ■ 
śnie dwa komunistyczne dziennik!? w  
Ameryce ogłaszają fe ty  z  wymierne- 
mcm cyfr i nazwisk. Otóż według 
tych wykazów przebłali ukrażńcy z 
Ameryki do ^olsiki w  br. 80.000 do­
larów  na wprowadzenie Mówcgo po­
rządku śwliata.

- ® -

W arszav a. 22 listopada. W  sprawie J gera na 4 lata, Mojżesza Steinberga na 
ganizacji szpiegowskiej Besmude- 2 laita. Jafcóba Weissa i lakóba Stegel-

mamna na 1  rok ciężkiego więzienia. —  
(A W .) [

delegacje ''Sokołów ze sztmdaranii. —  
Przemawiali kolejno ambasador Nou- 
lens, prezes towarzystwa literatów Le- 
compte, w imieniu Akadermi francu­
skiej Jan Richotm oraz poseł Chłapow­
ski. Odśpiewano szereg pieśni ludo­
wych polskich, które orzyjęto oklaslca- 
mi. Z okazji tej uroczystości w^ntoso- 
w «ii uczestnicy uroczystości telegraun 
do prezydenta Rzeczy1 pospolitej z dołą- 
czenkm w yrazów  hołdu ao wyrazów 
uczuć złożonych przez naród polski pro 
chom Sienkiewicza. P o  odczytańiu te­
legramu .orkiestra odegrała hynrn pol­
ski narodowy. (P A T .)

Z KO M ITE TU  EKONOMICZNEGO 

RADY MINISTRÓW .

W,arszaiw. (Tel. wł.) 22 listopada 
Zapowiedziane na 22 posfedizenie ko­
mitetu. ekonomicznego Rady ministr. 
idroczone zostało do poniedziałku. 

Na porządku dziennymi zmaitlufe się 
kdka, waznymh spraw. M ;cdr/,y innemi] 
dyskutowane będą wnioski mwwsitira 
rolnictwa o zezwiolenie na w ym t-z  z 
Polski nasion poindczych, wrgauizacH 
biura padania cen, y\m?oseik 'ini.irs.tra 
przemysłu i handlu o obliczaniu poda­
tku przemyrs'łow''ego 2  i pół dlo 1  f r o  
od części artykułów przemysłorrych 
(yuniosek artykuły te szczegółowo 
wyldcza) przeznaczonych na eksport.

L IG A  M O RSKA D O M AG A SIE KO M I­

SAR ZA  D LA  G DYNL

Gdynia. 22 listopada. W iadomość o 
uchwale Ligi Morskiej w  sprawie w ez­
wania rządu aby dla Gdyni wyznaczo­
no k-omisarza, spotkała się w  kołach ' 
tutejszych z wielkóim uznaniem. gdvż 
bvak komisarza, któryby czuwał nad ra 
cónałnym rozwojem i rozbudową Gdy­
ni daje is'b odczuwać już oddawna — 
(A W .)

P A Ń S T W O  PAD E R E W SC Y W  PO - 
‘ '  ZNANIU.

Poznań. 22 listopada. Dla uczczenia 
bawiącego w  Poznaniu p. Pad orawskie 
go odbyło się o godz. 2 1  uroczyste po­
siedzenie Rady miejskiej. P. Paderew­
skiego powita? stosowmem przemówie- 
'ipm  prezes Rady miejskiej Hedmger, 

..ymominając pamiętne dnie grudnio-
. c r. 1913 a w  szczególności pobyt p. 

Paderewskiego w  Późnemu i pierwsze 
stmcia z Niemcami, a nasrępsiwie któ­
rych Poznań w yw alczył swą wolność. 
Następnie przeiTTÓ\wł prezydent nmasta' 
Poznania, obecny'- minister p. Ratajski, 
który wskazał na szereg aomkasłydi 
zmian w  życiu Poznania w  ciągu sze­
ścioletniej polskiej w  nim pracy. M ów ­
ca podniósł, że żyw io ł polski wzrósł w  
Poznaniu z  55 proc. eto 95 proc., ilość 
.placówek handlowych i przem ysło­
wych wzrosła w  porównaniu z  r. 1914
0 47 proc., uniwersytet liczy 40G0 słu­
chaczy. P. Ratajswi wręczy* p. Pade­
rewskiemu kronikę m. Poznana ozdo­
bnie oprawioną. W  odpowiedzi u.y*ra- 
ził p Paderewski wdizitózność za naoa- 
ne mu przed 6 laty' obywatelstwo ho­
norowe Poznania i zakończył okrzy­
kiem na cześć najbardziej polskiego 
miasta w  Polsce, Poznaną. P o  pasfe- 
dzenfu odbył się w  złotej sali ratuszu- 
wei raut, który zgromadzą? przedstawi­
cieli duchowieństwa, władz cywilnych
1 wojskoiwycs, stowarzyszeń i instytu­
cji społecznych, oraz wiele wybitnych 
osobistości miasta Poznania,. (P A T .)

O D ŁU G O TE R M IN O W Y KREDYT 
D LA  R O LN IC TW A .

W arszawa. 22 listopada. Dnia 26 hm. 
—  jak donosi „Echo Warsz."* —  odbę­
dzie się w  Belwederze konferencja w 
sprawie długoterminowego kredytu dla 
rolnictwa, z  udziałem przedstawicieli 
Sejmu, Senatu, Rządu, banków pań­
stwowych i organizacji rolniczych. -  
(A W .)

NADFSLANŁ.
IZa ii  rubrykę F,eiiakc;a n!e odpowiada.)

D n i a  2 4  m .
i dw następnych od god/. 10-te.f rano 
odbędzie się przy ul. SłlfYitćJdtir^O 
I. 4. naprztGw Giównej Poc/ly z po­

wodu likwidacji sklepu

LICYTACJA
Licytowane rrrabis, porcelara,
kr/srtaty, szhJÓ, 'ogary, iszałe turachie, 
makaty, lustra, obrazy £v/ie%zniM * r j-  

zm a lte  arobiazgE. 7J39n

S śrs ąd  Heli Aukcy jnej.
L;vow, Aka emiika 3. 1

ZA K ŁAD~B E i lY S * !  Y C £ n Y 
| D r a  M ic S y a K a . W l K T O R A  
i oŁ^znEe P LA C  AKADEMICKI, <t

wprost naprzeciw wylotu ul. Akademickiej.

Z a k p p a n e  J *$$$?$
utrzyin-iniein pokoju słoneczne zim owe 
wnk ‘wane, ciepie, balkony, verandy oszk lo­
ne, taras, v.npanialy w ido1- na ca'ą pinora- 
rnę ;‘ór. P .z> jn iu ji panienki pod sumienną 
Opiekę nf3&0

C ężko chorych nie p-zy^^uje sie. 
Przejazd do spacji Poronin.

PodzitjkowEmifi.
W P  Dyrektorow i j .  Adamnwi Baiunow', 

YVP. Inż. Stefanów' Lewińskiemu F F  Boh 
kowskiemu NowTosadow', ZwerlingoW , 
M-taszewskienu.'. oraz wszystkim  tym. któ­
rzy  okaz.a11 swe współczucie przez w z'ecie 
udziału w  p rzen iesien i n? miejsce w  ecz- 
nego Spbczyńk* zw łok śp. Jana* Lubery, 
dłi!go*!ctni*;ro ' lumanego woźnicy w  fabry­
ce p L ew  nskegG. k tóry zgn a ł din 19. XI. 
br. tragiczna śniierNa rsa dworcu k rleio- 
w\rn. ta droga składa serdeczne „B óg za­
płać" w nieutulonym żalu pogrążoną —i

7393 Żoas z synami..

Zt i i faf  dsuttystyszno - t&cŁ;>eczny

M. FRIEDMANA
praeniesiony na ul. Ł ra je ro w sk a  14.

CMMMMMBBMWBJBWmłWWIHBWHBmgB B M B f
f

Za spokój duszy śp.
Dra H enryka Say^zyr^kfago

bedzie o  'prawiona M sza 5w . w po­
niedziałek dma 2d,bstopad2 br. o 9-ej 
r 110 w kości e  Ś\v. Mikołaja 73fl4n

I
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Przegląd prasy.
(r.) W  „Warszawiance ' 1 obywarel wo 

łyftski p. Ireneusz Grabkcwski rozpa­
czą? szereg artykułów o sytuacji na 
Kresach Z pierwszego, przepojonego 
pessymizmcm i goryczą wyjmujemy na- 
siypujące ustępy-'

Powoli zaczyna się utrwalać po­
wszechne przekonanie, że Rząd Pol­
ski — to fikcja na tych Dzikich Po- 
lUcn, gdzie dawniej szabla, a dziś tyb 
kc- karabin znaczy. Ta lepsza, spokoj­
niejsza miejscowa ludność zaczyna 
wierzyć, że te rzesze agitatorów, pro 
oagujące mord i pożogę — to siła, 
która musi w  tym kraju /.opanować, 
bo jej niKt sprostać me chce i nie 
śmie. i

Do agitatorów bolszewickich z za 
kordonu dołączają się całe szeregi na­
szych, niestety, posłów sejmowych z  
„W yzwolen ia", Ukraińców, komuni­
stów, głoszących ferment społeczny, 
rnorcl i pożogę, jako hasło. Otumanie­
nie dobrej, spokojnej i żądnej ładu lu­
dności doszło do tego stopnia, że sły­
szy się częste słowa „na paniw, na 
Polaldw", i dzięki tylko znanemu 0- 
góinemu lenistwu ruskiego miejscowe 
go ludu kraj cały nie stanął dotąd W 
płomieniach.

Dla- Polski Kresy Wschodnie to za­
gadnienie Hamletowskie: być albo nie 
być. Bez nich Polski być nie może, 
jako Państwa niezależnego, gdyż mu­
simy mieć wał ochronny przeciwko 
wschodnit-j zarazie, i musimy mieć 
obszary, gdzteby odradzająca się Pol-- 
ska mogła nadwyżkę swojej ludności 
posyłać. -.Straciwszy Kresy Wscho­
dnie zginiemy, jako Państwo i jako 
wojny naród w  morzą, holszewicko- 
nfenieckiem.

Mieszkałem u siebie na Wołyniu 
podczas wojny, przechodziłem ra 
własnej skórze pożary i zniszczema, 
byłem świadkiem mordów, lecz w ów ­
czas żyło się nadzieją,, że z tego 0- 
gnia -i krwi wykwitnie kiedyś lepsza 
przyszłość nie dla nas, ziemian- kre­
sowych (dziś obywateli poza klasą i 
rangą!), lecz dla Polski. Teraz ta na­
dzieja w  pomoc i obronę Rządu nie 
istmeje. Teraz żyjemy, nietylko my, 
ziemianie, lecz wszyscy, którzy pragną 
ładu i porządku, jak rozbitki na mo­
rzu. które rozkołysała agitacja bolsze 
w ików  i demagogia naszych posłów 
sejmowych, tych dmnoros-łych bolsze­
wików, pracujących dla własnej kie­
szeni. ciasnej chwalby i dla llł-ej Mie­
dz ynnn ołówki pod egidą Sjoru.

Trwaliśmy przy ziemi i polskiej my 
ś!i przewodniej podczas carskich cza-

Było to bardzo dawno, przed liaiki- 
mi.ś 25-ciu laty conuknnśej. Biegliśmy, 
smarkaci nezniicy pud uniwersytet i 
pokazywaliśmy sobo palcami. Popaiflrz 
popatrz, awo! Placem Akadttriśdk&n 
szła ostro nkrwszą t wowska suidonir- 
ka. Wyglądała paradnie.

Sia-rjo Fredro chc.d wstać z, pomni- 
ka i ryknąć śmiechem.

Nu małym, odpow eefehfe Awiecącyfr.
i perkatym nosku kołysał się sążnisty
cwikicr. z pod smętnej. Boże zmhuj 
■się, kapciu,szyny pada-ly wzgardliwe 
bL  skawice na otaczającą ga,wiedź.

Tej. 1 pierwsze i studentki nie móg? nic 
stely Konie! Makuszyński uwiecznić 
na wesoło w  „Żsw ocfe Pani", bo no­
sił jeszcze mundurek gimmzjaihiy 1 
martwił się dwójami z  matematyki.

Potem czasy zaczęły się rattżerfiać,
a z niemi zmieniały się sJnchaiazkii. —  
Szybko i na awantaż. U pokoleń um- 
wersyteckich z  lat nmierwSęcej 1902- 
49‘ 4 zostało po koleżankach wspom­
nienie miłe i szanowne. Wntusły z so­
bą jakiś rumiany polot w  życie oka- 
dembkic, p -w ćen iow ały zapatom w
pracy heurystycznej. Pilne czasem 
wprost świetne pracown,iczki w  semt-
naijach i instytutach, niebezpiecznery 
w a lk  przy kollokwtach były  nasze ko­
leżanki blemrentean nżyyccznyin i przy

sów, nie zmógł nas polityczny ucisk, 
ani dnie walk, przetrwaliśmy wojnę i 
takie zniszczenia, o jakich nawet w  
przybliżeniu pojęcia mieć nie może 
mieszkaniec stron w  Polsce, gdzie nie 
grasowały watahy rozbitych wojsk 
rosyjskich, bolszewickich i chłopskich 
band. Mamy swoje święte pomniki 
męczenników kresowych, co do śmier 
ci wytrwali na ojczystej placówce, ale 
oni umierali z nadzieją w  duszy w  
lepsze jutro Polski, a my czujemy, ze 
giniemy i naprawdę już nie powoli, 
ale szybko giniemy ze straszną troską
0 rozpadanie się od strony Kresów te] 
ockniętej z grobu Polski naszej. 
Bankructwem pacyfistycznego proto­

kołu genewskiego zajmuje się warszaw­
ska „G azeła Poranna":

Herriot przychyla się do angielskie­
go punktu widzenia i godzi się na | 
cofnięcie z  obrad Ligi drastycznego ■ 
tematu, a H5 mans, przewodniczący 
tego zgromadzenia Ligi, na którem 
protokół podpisano, oświadcza z całą 
szczerością, że najlepszą gwarancją 
przeciw wojnie jest siła, tak wielka, 
ze onieśmiela zamiary napastnicze!.

Innem5 słowy: zwycięża ‘ stara rzym 
ska zasada: jeśli chcesz mieć pokój, 
bądź gotów  do wojny".

lukżeż. w  świetle tych wypadków 
wygląda nasz dyplomata p. hrabia 
Skrzyński i nasza demokratycz.na, 
choć nieutytulowana lewica?
Protokół genewski był dla p. Skrzyń 

‘■kiego najważniejszym wypadkiem 
dziejowym od 2000 iat. Dyplomaci od 
lew icy, jak pp. Dąbski, Niedziałkow­
ski,, Rudziński, powtarzali za hrabią 
Skrzyńskim, ż.e „wszechUidzka soli 
darność zdecyduje o pokoju" —  i od­
wracali się od idei sojuszów.

Teraz zaś i p. Hymans i p. Herriot
1 p. Baki win zaczynają mówić o  so­
juszu obronnym — zwłaszcza, że

datoyin. Jakoś raźniej d  'Shiehriiwało sR 
do łechcą nudniejszych wykładów, a 
;uż naijskwaipKwfej korzystano się .z 
świetnych, czyściutko przepisanych no 
tateilc. Pycha! Z uroczystą powagą ża­
bie rady głos , ze wzfględów zasadni­
czych", ■ „w  sprawie formalne;;1* na 
wszystkich wiecach akademickich. Z 
reguły dobrze wychowane, traktowa­
ne bv ly  przez słuchaczów z toaetano- 
wairt&m, z jakąś (dziś wktzę, że sta- 
inośwfscką) rewerondią,A pcślotr-twnio­
sły w  swoje życie zawodowe czy  r o ­
dzinne dużo rzetelnej wiiećlzy.

B y ły  —  uśmiechem uniwersytetu'. 
Fredro paitrzalf na nie k ccto łu  ow ­

szem, oyyszem, bez irytacji.

Dziś pod potńrwytern tw órcy „G w ał­
tu ix, się cteieja" Thedzfi takżę sttudeait- 
,ki. Nieco w ięcej W  roku fcoszłyrr. na­
liczono ich razem 1.548 (na ogólną cy­
frę 6.12-1), w  roku (bieżącym po Łobmo 
będzie tego z górą ii to z  dobrą górą 
dwa tysiące.

Chodzą —•' zaiste marne to  stawo! 
Całe siada a tabuny podlotków Pędzą, 
lecą, 'gonią w  jakimś szale oipęitari- 
czyim, aż urzeszczą bierzirrta starego u- 
nlwersyte.tu i co gorsza starej, przed­
wojennej nauki. Ddi świtu d‘c c/omnej 
nocy ,p ę ta ją  się" po wszystkich (ką­
tach starego i nowego gmarelni. Rano 
tłoczy się to u n\c$c;a na wyikład pro 
fesora TwarcJotiłisilcfego, popołudralu sLi 
cha z tlumicnym p.isfdem rozuimicr.yaii 
o mistyce .Słowackiego.

Ccsśe, Krzysie, Julcie, iWaideczki,

dzienniki angie-lskie podnoszą alarm, 
t że Niemcy się zbroją, że gen. Seeckt, 

szef Reichswehry, wszystko przygo­
towuje na w zór 1914 roku. W ięc to 
już nie są w ym ysły francuskie ani 
polskie...

Rzadko można być świadkiem ta­
kiego bankructwa ideologii, jakie w i­
dzimy teraz z fantasmagoriami hr. 
Skrzyńskiego i frazeologią lew icy

'I rzeba na gwałt poddać rewizji 
metody postępowania i zasady w y ­
tyczne, jakiemi się kieruje pałac Briih 
■owski, prowadzący naszą politykę na 
grząskie manowce, tuk szkodliwe dla 
państwa. Trzeba najrychlej zawrócić, 
bo wpadniemy tv toń. C zy p. premier 
tego nie w idzi? C zy tego nie dojrzał 
p. Sikorski teraz zagranicą?...
Jeśli już mowa o gen. Sikorskim, nie 

| od rzeczy  będzie podać charakterysty­
kę jego, uwiecznioną w  rezolucji zebra­
nia Legionistów lwowskich, odbytego 
i 6 pin. Cytujemy zap^Kurjerein L w ow ­
skim":

Legioniści polscy w e Lw ow ie stwie­
rdzają, że sen. Sikorski uczynił z w oj­
ska odskocznię, dia własnej, osobistej 
kariery polilyczne.5 i potępiała cyni­
cznie nieuczciwą role gen. Sikorskie­
go w sprawie nowrotu Komendanta 
Józefa Piłsudskiego do artnji, oraz 0 -  
świadczaią publicznie, że z gatunkiem 
ludzi małych, dorobkiewiczów wojen­
nych, karierowiczów i aferzystów po­
litycznych, nie mieli, nie maja 1 nie 
będą nigdy rnieii nic a nic wspólnego. 
Coś się —  jako żyw o  — psuje miedzy 

dotychczasowymi przyjaciółmi. Czekaj­
my, kto zw yc ięży?  M ały człowiek, do­
robkiewicz wojenny, karierowicz i afe­
rzysta polityczny, czy „najbardziej za­
służony obywatel państwa". Na razie 
ten pierwszy górą... a
' Wypada przegląd dzisiejszy zakoń­
czyć ptzt., toczemiem oranji o  jeszcize je-

WP**8*8— mBWWWtW— ■— b w  n ■! 1111 unmi 1 u 11 ic:-*.wTmwnw

Maninsie, Danusie, Rachele i Rebeku- 
sie. O ile z mniejszości, o  ty le w  w ięk­
szości. Rozpacz, cza riii uozipacz!

W m k  kotryiarzów ii ar|dy-t^.rjów 
przypomina chwihwr' 135 złudzenia tka- 
sę kiolejawą do Brzuchów ic w  Lipca, 
śp. logonck przed isklepem żyiwtośoLc- 
wym . lub sobotni program w  kihaania- 
itiagrafie Tifok, ,zgfe!:k, prawo pięści i 
wzajemne życzenia połamania Ikości.

A one dalej idą i idą bez 'lótoscł. Ja­
kieś to w szystko zabiedzone, nierorawi 
Mięte, idiżićoiońe, ponure. - ibftfct srę do 
riich życzliw ie nie odnosi ani mc- d!o 
nikogo. Szary, bezbauwtny proletanjat.

Tamte by ły  uśmiechem funiw-ersy-te- 
tu, te są jego — utraipeemiom.

Fredro machnął ręką li wcale nie pa­
trzy  w  ich stronę 

M ów i się już o osrrej pladze, o za­
lewie. o inwazji dziewczątek na wszech 
nicy. Podobno stagnacja finansowa, za 
stój w  (bankach, redukcja tnnirid^ih^k1 i 
stenotypstc-k, 'licho wde, co zresztą, 
kazała pójść tej rzeszy dźaewczątok 
pod okienko kwestury i stać się stu­
dentkami.

Dyrekcja bibdo-ieki nniiwersyteakiei
matezy o tern, aby jak najrychlej nastał 
karnawał, cliociiaż, o  ale n f  yetadomo, 
dyirckto.r Kotula nta tańczy w^calo ka- 

"moltrorta Lcoz w  'karnawale będzie 
muże nareszcie choć trochę spokiciju i 
—  powietrza

Najbardziej zagrożony jest wydzłal 
filozoficzny ('% proc.). Ną iprawaca, 
gdzie w  roku zeszłym  cyfra słucha-

dnym generale-: „Z.cmia Przemyska"
żegna gen. Latinika:

W  chwili, gdy gen. Latinik opu­
szcza swoje sta.noAvisko, wszyscy 
prawi i szczerzy Polacy naszego mia­
sta i okręgu korpuśnego stają obok 
jego czcigodnej osoby i wyrażają żal 
głęboki, że nie dano mu dokończyć 
rozpoczętego dzieła, a zarazem sza­
cunek i-cześć za jego dotychczasowe 
prace i zasługi dla wojska polskiego 
i Polski. Polacy bowiem nie zapomną 
tego nigdy, że gen. Latinik obroni? i to 
skutecznie Śląsk szczupłemi silami i 
bylibyśmy otrzymali daleko większą 
uatażną nam część tego kraju dzięki 
operacjom generała, gdyby nie ówcze­
sna nieszczęsna polityka starobclwe- 
dorska..; W  wojnie z bolszewikami ge 
neral Latinik broni? zwycięsko odcin­
ka W arszawy, gdzie 'baczyć pilnie 
musiał na wroga wewnętrznego, t. j. 
na 360..1,i0 zorganizowanych żydów  
w  same> Warszawkę i odpierać nawa­
łę bolszewicką. Wiadomo wszystkim, 
żc z powierzonego zadania w yw iązał 
sie summa cum laudc.

Żal powszechny, a szczery, w yso­
ka cześć i zaufanie wielkie u zdrowej 
części społeczeństwa polskiego i śród 
wojska niech będą p. generałowi La­
tuskowi wynagrodzeniom za nikcze­
mne intrygi i oszczerstwa, osłodą i 
choć drobna zapłatą za jego zasługi i 
trudy dla wojska polskiego i O jczy­
zny,

NADF5ŁANE.

Po$2iąk©W2§S!S,
JWPanu Doktorowi H. M ierzeckie- 

mu ze Lwowa składam serdeczne po­
dziękowanie za szybkie i zupełne w y ­
leczenie mię z dotkliwej choroby skóry.

Inż. W ik t o r  K u lc s y c k  
n7386 Lilthćw.

czek nic przekraczała 6  proc. f na me 
dycynie, gdzie przyjęto tytko iO mroc. 
gw arny zalew  nic mąci atmosfery 
pracy naukowej'.

Najsrożej dotknięty fem cizilónżek, 
liczący na swych wykładach z bćtam 
70— 80 proc panienek —  ancyznawca 
Slować-kiego profesor Juljusz ŁleiiiW- 
ma „nialgre tout" ciągle jeszcze dobrą 
minę. N igdy mLomu nie był krzyw, 
w ięc i- <$0 swych słuchaczek odnosi sie 
hez /ółci. Lecz boję siię trochę, czv 
pawtórzyłby i obecnie wszystkie siwo 
je fw.ferdze.nca ze sajiej nffllenej z przed 
dwóch Hat rozpraw y o  „wyksztaLcenT. 
akadcmlckksni kobiet", gdźise czyta­
łem m i-: „Brak słuchaczek odczułby 
i profesor i słuchacze jąko zubożenie 
życia akademickiego"...

Sądzę, żc móu iąc o studentce naj­
nowszego tywu (modól 1924) można 
spokojnie izostawić ,na uboczu kwestie 
— udziału kobiet w,studiach w yższych  
Ta sprawa razwiiazaira na ich korzyść 
przestała być chyba dawno „dliispnta- 
bla". W :adlomTO, jak nadzwyczajnie, nie 
omal w  oczach, modnosił się poetom 
kultury umysłowej w  Polsce po do­
puszczeniu kobiet do wszechnicy. W ia 
domo dalej, że kobieta wnosiła i winosi 
często w  dziadzinę pracy naukowraj. 
cierpliwość, pcdainterję, sunndenniOŚć, 
zalety, któro, zddnicm fachowców, do­
pomogły ^rakke p. Curie-SklSodowskiei 
do wiekopomnego orlkryóia. Kobk-ty, 
chcące Pracować naukowo, znajda za­
wsze dostęp do wszechnicy i  będą na 
dal jei uśmiechom.

f
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Z S A L I KONCERTOW EJ.

Le® Sirola pianista.
Znakomity pianista Lew Sirota. któ­

ry pm potnm ał sie lwowskiej pubŁz- 
aiosoi na siódmym Wieczorze A s^ reg ii 
abonamentowych koncertów w  impre­
zie M. i uerka wykazu [ anowu zarówno 
•wysokie zalety techraczme jak i zna­
czny rozmach wirtuozowski, duża w y ­
trzymałość i niezawodna pamięć, za­
sługującą na wyszczególnienie wobec 
takitu odtworzenia kompozycji najno­
wszego kierunku, reprezentowanego 
obok K. SzymanowsKjego przez Igora 
Strawińskiego. JezoH mowa o kwesty 
opanowania fortepianu do ostatecznych 
granic, i lożnaby cg najwyżej zw,rócic 
jeszcze uw agę na pewne szczegóły w  
stosowaniu pedału.

Obok pianisty był również atrakcja 
koncertu program tak ułożony* że po etą 
gał zarówno zwolenników muzyki po­
siadającej ustaloną wartość (Schubert, 
Schumann), jak i dal możność wsłu­
chania się w  dzida  powistate w  dobie 
podebussy‘owskiej. PrzypommSeifc so­
naty a-moll, o,p. 42 Fr. Schuberta ma te 
dodatnie strony, iż jroziwała nam srtaie 
cenić — Boetbovena! Sonata Schuberta 
pozostaje w  takim stosunku do bectho- 
ve-nowskich w  jakim był jej twórca do 
Bedhovenu. ti. spogląda! ku niemu ,z 
nabożnym podziwem i entuzjazmem. 
Znany w  sonatach Schuberta brak ści­
słej konstrukcji, porwodmący rozw le­
kłość dal się i tu we znaki, tak iż ozłe- 
lifljSchuberta jest już dziś dla niektó­
rych słuchaczy arcymidne, minio iż; raz 
wkiktości schubertowskiego stylu for- 
tepa im rcgo  stanowiły7 dla R. Schuman 
na „IDmlische Laengen" i mimo żc so­
nata a-moll jesi wśród sonat schubarto 
wskiah swego rodza.u arcydziełem, Od 
twórca tego dzida i etiud symfonicz­
nych Schumanna odpowieoział swemu 
siadaniu, wywołiifąc znaczne wyrażenie 
wśród zwolenników muzyki tego w y- 
t tcznie kierunku.

Drugą część programu rozpoczęły 
drobne kompozycje A. Soriaibma i S. 
Prokofieifa, z  pośród których nie po­
trzeba zresztą wyszczególniać pięknie 
interpretowanych ctńid pierwszego i 
gaiwotu drogiego kompozytora. Jak się 
natomiast zapatrywać tia 1 . Strawnńskie 
gc: „Trois morn oment". de Pctruszka“ . 
To  pewne, że znawca folkliori. i ducha 
rosyjskiego spostrzega bez zastrzeżeń 
wchłonięcie i wcielenie w dzieło Stra­
wińskiego odrębnych nerwnasrków ryt 
micznych i melodyjnych muzyki ludo­
wej. O ile zwrócim y uwagę na środło 
harmoniczne to trzeba przyznać, że w  
pewnych momentach pydal się ducliacz

Z n a a y  p i e i - w d z o r ^ d n y  M A G A Z Y N  F U T E R  

F i i * y  S .  F ' 1 %  C  H  H e t m a ń s K a  2 -4 »
poleca wszelk ie rodzaje futra hurtownie i detalicznie

Lecz wszystko to me należy db rze­
czy, bo wszystko to mai,o nafctgól ob­
chodzi słuchaczkę iz r 1924. Jest ta- 
Wch dzisiaj może 300, iiir-achby 400, re­
szta rzeszy dwutysięcznej nte p rzy­
szła na uniwersytet ipo naukę w  ideall- 
nem silow7ą znaczeniu. Tem  mniej, 
miech ktoś nie ,myśli, po tiirt Iczy irioz- 
rywkę.

P-rzyszfa z  dwóch mnych po- 
wiodów • Najpierw7 po szyiDkń ikawsałek 
chleba.

W yobrażają sobie dlobre dziecftnki, 
że tam koto ogrodu jezuickiego istore- 
je jakaś taka szkoła zawodowa, szko­
ła znacznie lepsza od rozmaitych , han- 
dlówck“ w  której przy pewlnem ry~ 
zyku i iwysilk-u zdobyć można pto 4-ech 
latach patent fach idostać do męki. —  
Aby jak najszybciej, aby, jak najłat­
wiej.

\  niechby kto powSadaSał tym po­
ważnie jak myślącym o (życiu
bitwom, że ta ich walka io cłile-b fiest 
ya lką  przearw uniwersytetowi1 i naiuce 
wypatrz.ą wielkie o czy  i zgłupieją do 
reszty.

Drugi m otyw lilnwazji panieńskiej na 
wisizechmcy jest gorszy, bo .bezmyślny: 
konwenans.

W  wyobrażeniu szenoknc.1 kół powo 
jennego społeczeństwa luriweirsytet u- 
chodzi za przyjemną i użyteczną funk­
cję życia towarzyskiego. Jest łto w  
każdym razie coś, co wypad a, oo 
przystoi, kobiecie.

I nic łatwiejszego, jak pójść i wpi­
sać się. Z 30 stu aftaitarienietk ipetwmtj

T o ł i  a r  d o b l ł lO W y  !
po cenach konkurencyjnych. 

n6950 C e n y  n i i H i e !

oswojony już trochę z ostrością współ- 
nmnteń wsposc zesnej liarmonji: czy je­
dnak czasem tego trochę nie zawiele?

Należy jednak pod tym względem za 
uwazyć, że balet rozpisany ma orkie­
strę, jakim jest dzieło Strawińskiego i 
transkrypcja jego fortepianowa, nawet 
w  opracowaniu autora, to dwie rzeczy 
wykluczające się w  muzyce współcze­

snej. Każdy ton nowoczesnego dzieła 
oddany przez insirument o specjalnej 
barwie i te same tony; zespoume w  par 
tyoji fot lepiaijowwi dają w  wyniku nie- 
ty lkp i óżne nastroje, ale i uwydatniają 
względnie łagodną ostrość współbr.znr.e 
ma. Fonerwan skończy ł odnośnie do 
muzyki nowoczesnej tę rolę jaką speł­
niał w  muzyce lmiikmyoh epok H. F.

(W yw iad  z dyr dep. bezpieczeństwa).
Z uwagi ha niedawno odbyty zjazd 

wojewodów' kresowych, którzy radzili 
specjalnie nad sprawą bezpieczeństwa 
naszych ziem wscnodnich, zwi.róciłem 
się do dyrektora dep. bezpieczeństwa 
p. Taszczołra, z prośbą o  informacje w  
tej tak ważnej sprawie.

Stan bezpieczeństwa w  wiaiewóds- 
rwach iwileńskiem. naw ogrodzkiem, i 
poi es ki em —  zaczął p. Jasaciziott —  
przedstawia się obecnie lepiej, niema 
żaidnych niepokojących obiawów. Lu­
dność zachowuje się naogćl biernie, 
lecz właśnie ten nastrój bierności spra­
wna, że łatwo ulega ona podszeptom 
•organizacji bandyckich, które ukrywa, 
opłacona za to sowicie.

Inaczej w  województw ie wolynskiem. 
Tu ludność ruska stale jest podburza­
na przez agentów sowieckich oraz 
przez różnych agitatorów Małopolski 
wschodniej, nic też dziwnego, ze psy­
chiczne skutki napadów są tu po.ważmej 
sze niż gdzieindziej. Napady w szystke 
stwierdzają w  każdym razie istnienie 
doskonale zorganizt > wanego wywiadu 
politycznego, który o wszelkich zarzą­
dzeniach i poruszeniach naszych władz 
bandy informuje, gdy my tymczasem 
niezawsze o poruszeniach band w iemy.

Świetny w yw iad  band ten osiąga cel, 
iż napady kierowane są tani właśnie, 
gdzie spodziewać się należy i,ajniniei- 
szego oporu, gdzie w ięc efekt napadu 
będzie największy. Bandy są doskonale 
zorganizowane, p ryczom  1 'aierownicy 
tch i bron dzie z  sow ietów ; udział lu­
dności sprowadza się do tego jedynie, 
żc poszczególnych bandytów7 -niekiedy 
ukrywa. «

O doskonałej koordynacji wywiadu z 
dzłałalooścUt band świadczy ten choćby

[ fakt, że skoro tylko nasze władze po­
czynią jakiekolwiek zarządzenia rady­
kalniejsze, następuje ze strony- band 
wstrzymanie akcji i czujność; prowa­
dzą one Wówczas w yw iać a dopiero po 
jego ukończeniu następuje nowa fala 
napadów.

Jakie środki będą stosowmne dla ukró 
cenią tych napadów, wobec laórycli lu­
dność opanowuje panika?

—  Przedewszystkiem  należy znacz­
nie powiększyć naszą siłę oporu. W  
tym celu stworzono nową organizację 
—  korpus ochrony pogranicza, doboro­
w y  jak pod względem składu oficerów 
tak i żołnierzy. Jednocześnie znacznie 
powiększono siły policyjne w ojew ódz­
kie.. dzięki temu. że większe oddziały 
policji luzowane są teraz V  pasie gra­
nicznym, obejmowanym przez wym ie­
niony w żej korpus.

Tę Y/ohią policję zdecydowano za­
trzymać na Kreoacn, na posterunkach 
wflewąiętrznych Nie oędzie to ooprawda, 
zaspo koiieniem całkowdtem potrzeb, 
ale w  każdym razie znacznie wzmoze 
Śiłę opc-u naszego wobec band

Dalej polepszamy nieustannie połączę 
nia telefoniczne i telegraficzne, które 
data.d bairdzo wriele jwzostawiały do 
życzenia, głównie z powodu hraim p.ie 
nędzy. B rak było też i środków loko­
mocji. trzeba w ięc zaopatrzyć woje­
wództw o w  auta c ięża irw e i pow ię­
kszyć liezoę oddziałów policji kannej.

Poza teiui zarządzeniami ministe-rjum 
\vysłało na W ołyń  nacz. wydzSału bez 
pieczeń stw7a z odpewdedr iesmi petnomo- 
enictwami dla zbadania stosunków7 i 
poczynienia w  poroztmńeińu z w ojew o­
dą odpowiednich zarządzeń. Czas nad­
chodzący —  zima —  sprzyja przepro­
wadzeniu sanacji i da nam środki do

zwalczenia ewentualnych zaburzeń. Mo 
żliwe ieonaK, że ao nich nie dojdzie.

- Czy istnieje możliwość zap.rowa- 
'dzferria na kresach stanu wyjątkowogc ?

—  Stan w yjątkow y jest zupełnie mo 
ił iw y  do zaprowadzenia w chwali, gd jr- 
by było 'widoczne, że ogłoszenie go 
byłoby celowe. W  związku z ty m na­
leżałoby .się też domagać noweli usta­
wy7 o sądach doraźnych ,\v tym duchu, 
by7 dało się podciągnąć pod nie także 
przestępstwa, wynikające z nielegalne­
go posiadania broni.

—  Jakie istnieją zarządzenia w7 sto­
sunku do niektórych rrńeczkarków w o­
jewództwa, z których wielu, jak w ska­
zały faktv, pozostaje w konszachtach z 
bandami!

—  Wy7Qaw7auie pasz-portów bardzoby 
się p rzyczyn ie  do w'y7el''irrsiinow,ainia te ­
go w7łaśnie elementu iia'pły'Wviow7egqj tak 
niepewnego, gdy chodzi o sprawę bez­
pieczeństwa. Stan wydatkowy dalby 
prawo imeriKri rania osób podejrzanych 
c zy  szkodliwych; dotychczu.s kursują 
one w7 pasie granicznym głównie dzAęk, 
paszportom fałsayHpym.

Gdy jednak now7a ustawa, która mi- 
nisterjum wmiesie do Sejmu jesirzc w 
tym roku, dotycząca granicy, zostanie 
uchwai-oua ureguluje ona ostatecznie 
yyszelkie nieporozumienia i przeoczenia 
w7 tej sprawie.

Naturalnie dużo dałoby się zrobić i 
drogą' podniesienia poziomi elementu 
urzędniczego w  wojewódzrwach wrscho 
dnich, pamiętać jednak tnzeha o  ucią­
żliwych warunkach, y  iakich się na 
kresach pracuje.

—  Jakie jeszcze środki przewidziane 
są w tej w alet z bandytyzmem?

—  Poza wymienionymi już środkami 
■wałki przewidujemy jeszcze pociągnię­
cie do większego 'WTspółdżiałania t. zw*. 
starostów (sołtysów7) oraz wójtów. 
Współdziałanie to wyraziłoby się prze­
dewszystkiem w7 kontroli mad ruchem 
ludności, ispecjalrrk zaś nad elementami 
pi zcbyw7ai4cerrri na wsi czasowo, bo 
jest to właśnie ciemc.ut najbardziej po­
dejrzany.

>< J. Wapniarski.

n a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę Recaucla n'e odpowBda.)
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szkoły żeńskiej w7e Lwowne, cztery 
tylko tM  uczy miły ftegp: Jedna, bo jest 
chora, dwiie drugie, bo zaręczono, 
czwyda, bo dotvchczaa bite Irnogla się 
biidusia zdecydować na rwjtóór przed­
miotu Idź-że ptaszyno (na anatomo-pa- 
tologję lub na sfragistykę poró.wnaw7- 
czą. Z pewnością posłucha 'raidy, ale 
yypierw musi sprawdzić, c zy  te przed­
mioty są bv miodziie. Bo w  zeszrym ro 
ku b y ły  wr modzie z  toalet dżeiriąmy, 

'i  perfum a „Par.s“ , a z  wykładów hi­
storia li geograf ja W  tyim noku nosi 
się zamszowe czapeczki, .paipuzte 
w7łóc,zkowe skarpetki i chodzi się na 
przygodę.

A  może, może zamiłowanie jest mo­
torom tych isfudjów7’'3 Również nie spo­
sób go dostnzedz. Mu/ma była ftwiąpa- 
na w  ginirazjimi w  Buihuradlczamaich 
za znakomitą „in <pe“  kandydatkę do 
lłterackiej łnagrody Nobla i dla,ego 
czompredZej wpisuje ,sfę na —  ma te­
ma y k ę  ścisłą, Lusra na skutek swych 
fenonKmalnyjch zidiofcości przyrodni- 
czyxh szaleje za Milkollajem Rejem, 
Kaziła rozmifowiana w  medycynie, bo, 
bo wujcio tost lekarzem, Danusia wire- 
szcie od (czasu, gdy znudziły jej srę dan 
cingi, stu di uje praiwo. A tymczasem 
biedna nauczycielka fortepianu pani 
Przepionkiewtczowa nie ma wcałe u- 
czennie V r,szyslk e chodlzą na muzy­
kologię’

Madame Duilska jest również gw a ł­
towną entuzjastka studiów wyższych. 
Posłała córuchnę .na przyrodę, imusia.ia 
posłać, bo jak będzie kulfon siedział

( w  dornu, to dudzie powiedzą, że cze- 
' ka na męża. i dlatego teraz ten zabie­

dzony podlotek, raiedanoziwdriifety „bak- 
f:&'ż“  swywpłi całe ramo w7 bibfetece 
uniwicrsyrecktej. A  matki (nie można 
zamknąć dio krymmailu, za rtarus jenie 
spokoju najwyższej uczelni. L ecz  liiedi 
by spróbowała zamącić spokój kraw7- 
cow7i! Boże, t y  w idzisz ii rije tgrzmlsz 

luny przykład, Mrówicia icst już po 
slowife z  Tuptusiem, ale iTiuptuś .nfema 
jeszcze posady. Co robić z  dźifcwczy- 
ną? Rada familijna orzeka.

— Niech sobie dziecko tymczaisem 
poichódlzi trochę na ten uniwersytet. —  
Zawsze to  i  lepiej dla tatka, bo mu 
dadzą dodatek.

1 dżibeku chodzi so&je trochę na ten 
uuiworsytot. A  tu na sanskryt, a tu 
na astronomię, a tam na etnologię. A  
matka zraowm chodzi —  w o ln o !!

Z mich wszystkich .tylko jedna Ja- 
dlaia. moja Iknzynka, podona mi się naj 
lepiej. Ta  szczera i dobra dziewczyna 
■nie była nigdy na żadnym w-Tkladżie. 
VY'pisuje się tylko na semestru z*bo » 
w e, aby w  ka/nrnwale atrzjTmywad 
zniżki akademdkiie na oalach 

Jadziu! T y  przynajmniej, ty  jedna 
masz zmdowranie nad .nauką polską!

A  rnj silcie, że ten zbłąkany dziew­
częcy proletariat ma słodkie (życne na 
tej wszechnicy. Gdzie ram1 I to jest 
właśnie rfzecz smutna. Koledzy prze­
śladują je wi .sposób niegrzeczny, inie- 
ryce.rski. Painuje wTogt sepajratyzmi 
płci. Tak, jak w  ogonku li przy kawę 
kolejow7ei mlodj cźbw iek  u czy  się pa

trzeć na kobietę z góry, nie ustępo­
wać jej miejsca j  z tą nauką pójdzie 
w  życic. Już mlckśmy jedno takie po -  
ko!lciiie'tmł'odycli litdbrć, którzy nasiąk­
nęli niegrzecznością \v  ok ipach teraz 
dorasta dniigie, które ćwmczy siięw-rej 
sztuce na sali w-ykła'dow7ei.

Ale streśćmy się. Na "wszechnicy 
łwowisklJej jest O' jakie 1.5G0 giióąw za 
dużo panienek Go z nhnii zrobić?

Miałbym sposób, afc rzecz .całairoz- 
biie się odrazu o znany brak energii 
magistratu 'Iwrowskiego. Bo, gdyby 
magistrat tw7 porozumieniu z F. S. L. 
założył większa ilość „unć\VGrsyte,tów7 
dla pau“  av\ różnych punktach miasta 
—  sprawa byłaby ■loz-wdązama!

Lecz wmbec niedołęstwa magistratu 
projekt to utopijny. Sytuaicja wtlfc. o 
doraźne ćnodkj zapobiegawcze, iproi;- 
laktyczne. W ięc  może sprób,owiać tak:

1 ) Założyć ma wydziale filozoficz­
nym „Kolo matek“ , które zastanawia­
łoby się naci isposiobami umniejszenia 
panieńskiej frekw7cncj; dregą obmyśla­
nia godztwych irozryw7ek, idalel^ich spa 
cerów  itd.

2 ) Utwnirzyć zbawlmmą .iiisitjTację ro- 
idziclelsk-ch konferenci? w yw iadow ­
czych w7 celu uspókojeniia nżepoinfar- 
inowanycli matek .o godzinach w y j 
kładów, postenie w7 obj-czajacłi ied.

Jestem przeikcteany, żę ściślejszy 
kontakt wydżŚal i  z inadzorami domo­
wym i dałby rezultaty dodatiniie.

Niema ilnnej'rady! Koło matek i w y- 
wdadów7!^ koniecznie!

Stanisław W as ilew sk i



P L  U  3 Z E — W E L U  R Y  na p l ą s i e
— — najmodniejsze wełny i jedwabie na suknie — —
n695i w olbrzymim wyburzo poleca
Fa Antoni J W ! E R L > w ó w ,  — tal. Halicka lO.

ZriichuayMczegg.
* „Biblioteka Narodowa". Krakow­

ska „Biblioteka Narodowa ‘ zdooyia so­
bie w  krótkim stosunkowo czasie, za­
służone zresztą, uznanie i popularność. 
Ruchliwość mkyatywy, umiejętny do­
bór utworów, staranność ich (pracowa­
nia są temi czynnikami, które, stawiając 
wydawnictwo na należytim pozioime, 
zapewniają mu równocześnie powodze­
nie na rynku księgarskim.

Osiathiemi czasv „Biblioteka Narodo­
w a " wydała sporą ltosć tomików, a 
■wśród nich ukazały się zeczy następu­
jące: W  serii 1: (Nr. 73) Szymon* Zi- 
morowicza: Roksolanki. W  oprać. A - 
ieksandra Brucknera. Kraków, 1924. —. 
(Nr, 74) Adama Mickiewicza: Grażyna. 
Z  wstępem Józefa Tretiaka i objaśnienia 
mi U, Źyczyńskiego. Kraków, 1924. — 
(Nr. ?6) Juijusza Słowackiego: Mazepa. 
,\U opracowaniu Bronisława Gubrynowi 
cza. Kraków, 1924. — (Nr. 77) Towa­
rzystwo Filomatów. W  opracowaniu 
Aleks. Łuckiego. Kraków, 1924. —  
(Ni. 78) W l. L. Anczyca: Obrazki dra­
matyczne ludowe. W  oprać Jana St, 
Bystronia. Kraków, 1924. —  (Nr. 79) 
Adama Mickiewicza: Pisma estetyczno- 
krytyczne. W  opracowaniu Henryka 2y 
czyńskiego. 'Kraków. 1924.

W  serji II. ukazały się: (Nr 33) Plau- 
\ tar Bracia. W  przekładzie i opracowa­

niu Gustawa Pizychockiego. Kraków, 
1924. — (Nr. 34) Byrona: Powieści poe­
tyckie. W  opracowaniu Andrzeja Trctia- 
ka. Kraków, 1924. s. v-\v.

* Juljuss Siowacki: Mazepa. Tragedia 
,w pięciu aktach. Wstępem i ofajaśnienia- 
mi zaopatrzył Broiusław Gubrynowicz, 
pref. Uniw. warszawskiego. Kranów. 
Nakładem Krakowskiej Spółki W yda­
wniczej. Odbito w  drukami „Czasu1*. 
1924. 8-o, str. XXXVIII, 107, 1 nlb. („Bi­
blioteka Narodowa". Seria I, m 76).

Wydanie prof. Gubrynowkza zaopa­
trzone jest wstępem, informującym do­
kładnie czytelnika o na'ważniejszych 
kwestiach, związanych z utworem i o- 
solią jego bohatera. W  zajmującym szki 
cu nakreślił wydawca dzieje Mazepy, 
przedstawił jego rolę w  historji i w  li­
teraturze, wyjaśniając powody, dla któ­
rych Hetman Kozaków stał się głośnym 
i modnym w  całej U  tropie. Rozważono 
wyczerpująco genezę Iragedji, stosunek 
pierwszej redakcji do drugiej, kwestję 
histoiyczuośti, omówiono wpły wy i re­
miniscencje, w końcu sądy współcze­
snych i późniejszi ch krytyków. Co do 
(wpływów i reminiscencji, stwierdza w y  
dawca, że wszystkie „odgrywają po­
drzędną rolę w  kompozycji utworu, u- 
trzy-nanego w stylu jednolitym, tworzą 
cego całość zwartą, z kruszcu szlache­
tnego odlaną". Natchnienie poety stopi- 
}o poszczególne elementy w  jedność i 
„nadało dziełu cechę monumentalną". 
Nie wchodząc w  szczegółową analizę, 
■oiby zresztą wykroczyło poza ramy 
zwięzłego wstępu, uwydatnił prof. Gu- 
jłkyuowicz literackie znaczenie i stano 
wi&ko „Mazepy", oodkreślając zwła­
szcza niezwykle wysokie zalety dzieła, 
jako utworu scenicznego. Do tekstu do- 
oano obfity i wyczerpujący komentarz, 
larówno we wstępie, jak i w  objaśnie­

niach uwzględniono i uważniejsze wynl 
ki Dadań dotychczasowych, uzupełnia- 
ąc je nowemi szczegółami, ODartemina 

■własnych jmszukiwaniach. s. v.-w.
* Gazeta Admmisiracj? i Poiicjł Pań­

stwowej 40 numer zawiera szereg arty­
kułów z dziedziny prawa, ustaw odaw- 
stwa, sadownictwa i policji. Na specjal ­
ną uwagę zasługują artykuły: prof W . 
Makowskiego „Zagadnienie ustroju są­
downictwa". R Hausnera „Uporządko­
wanie ustawodawstwa", oraz „PUska 
w  Miedzynarodowem Zrzeszeniu Pra­
wa Karnego". Stałe d/;ały. W  dziale li­
teratura i sztuka powieść W . Sieroszew 
skiego i nowela W . Czosnowskiego.

* Franciszek Bujak. I odległej 'I bli­
skiej przeszłości. Studia historyczno-go- 
spodarcze. Lwów-Warszawa-Krakćw. 
YYydaw. Z. N. im. Ossolińskich 1924.

Mamy przed sobą nową wiązankę 
prac i artykułów rautowych piroi Bu­
jaka, z których "o-ętozość ma tę do­
brą atronę, że me tracąc charakteru 
gruriiuownaścS naukowej, m‘mo to stano­
wić może wyborną lekturę dia szcłO-

Kfcii mas hńeligesiitnej piATraznoscj, W  
ten sposób cc erpać m^że ona z pierw­
szej ręki swe wykształcenie nśstorycz- 
uro-etonomiczTie, (do dziś jeszcze niesite- 
ty bsudao zaniedbane) bez pośredni- 
ctwa zawodofwycti popularyzatorów wie 
dzy, tak często pc ysenachownych i nie 
ścisłych, że aż szkodliwych.

/alerty te pusiada już pierwszy z  rzę­
du szkic pt. „Rzut oka na hłstuuję sto 
-unków gospodarczych w  yoisce", 
rzecz którą stanowczo każdy sobie 
przyswoić powinien, jato i ogląd * najle­
pszego u nas znawcy stosunków go- 
spodarczycn w  Polsce To samo doty­
czy i kilku następnych prac prof. Buja­
ka, z których wyrriietuny szkic -v „To. 
w^rzystwa Hrubrk-saorwskłe Stas*hca/“- 
dosej „Rozwój wst zachodimo-gBlicyj- 
skiej w  połowie XIX. w ." wreszcie 
znakomitą cha i aktery stykę uiedawno 
zmarłego śp. Fr. Stefrzyka której war

Inżynier Flettner, pćeinwissy ktonsiraik j 
tor fabryki samofców, browaida# bu­
dowę olbrzymich latających machin 
paisażenskitch i pn r ' próbach natrafił na 
trudności, podczas sterowania wiel­
kich płatów sternfczyich przez Piłata 
c«d ~ęki.

Ta sprawa wiodła go do zastosowa­
nia małych sterć w piomc mlczych i 
stwifcrdtzS, że przegięcie malej po­
wierzchni płaszczyzny nośnej, wywio- 
łnje ten efekt iż  cała nfoszczyma au­
tomatyczni' t AMe sza przechyleniom 
tej część.. Prwyctziyna tego sa powsta­
jące różnice rśśnnteń. Już w  czasie 
wiełkie? wojny tomstruom I samoloty 
z sterami pomocnaczyms

Poznani! nrewa ruchu „strug no- 
wTeto-znycii" (aorodymamiki), które 
warunku^i ustawtfeaie się pojaizdiu po­
wietrznego w* żywiole atmosfery po­
czął sprawdzać iw ruchu sfłftfuig wod­
nych (hydrodlynaimSkia) dochodząc do 
zadziwiających wyników.

Wiadomo każdemu, że nip. sterzwy  
czajnej łodz ozy włencsegio statku dzia 
la w  shugach prądu wody tak, iż czy 
korpus ładzi czy dbrzyimdego statku 
nastawia się automat j uzme w  zaimfie- 
-zonym kierunku. Czy tMjcb odbywa 
się we woazic azy -w powietrzu czy 
w  m y m  płynnym żywiole wykryte 
prawa tego rucnu są jednakie.

Inż. Flet mer rozpoczął wikrótec po 
yoinfe nowe vn ace. Oto zasady, pozna­
ne w  praktyce samolotowej stosował 
do statków tPKKauiwe płaszczyzny ża­
glowe zasbeotwał do fetażków.

Prace te towaSy kitka lat a  wspama - 
ły czakład doświadczalny dla żeglugi" 
hojnie zasilany orzcz rząd lóainfiieCkń, 
ułatwiał mu nealfeowaffiu; genja^i^łi 
Pumystów.

Wtąjemmc^en: w  te prace wUtedzieti 
już od dłuższego czasu o senzaicyj- 
nym wynalazku Flettnera „żaglowca 
bez żagk", lecz gant&by to^tnuktor 
zobc wiąza’ ich dlo milczenja, aż do 
czasu, gdy ukaże świaitu me ifoiklo-rrso 
dele, ale doskonale fuinkcjotnrjący sta 
^ek z  fletnerowskmi zelacznyan żagiom 
w ałow ym  (cylinder zelazny pkmowto 
ustawioery po bokach okrętu!). Bnaml 
to wprost nSeprawdap jdohnae i w  
Niemczech nie cbaatno wierzyć, gdy 
ptemi! podaiy sensacyjną wieść, jż w  
Kilonji pruł fale vód statek pozbawio­
ny żagli i, pęązony wiatrem!

tości nie umniejsza ale owszem podno- 
si fakt, że jest przednukiem z przeć 
lat i-S-tu, i następną z kolei ■ biografie 
wyibitnego działacza na polu usamo- 
uzśeknfeniy. i oświecenk ludu polskiego 
ks. Tyczyńskiego. Te postacie cńdiych 
ale wielkich naprawdę pracowteków 
na niwie społecznej, w  etpoce dzisiejsza 
go roKwyureanra i iwzajemnego hcyto- 
wania się tyłkc ,czułych1' i , serdecz­
nych" przyjacaół i cpdektŁiów ludu na­
szego, pozostaną na zawsze poknzepsa- 
jaceni zjawiskiem: Ob&Łcinaejclzc roz­
prawy „Budżet chłopa" i „Warunki roz 
woju ekonomicznego w  zaoorze pru- 
skirr1 i austrjaekim“ zamykają ten spory 
tom .dudjów prof. Bujaka, który w  tę­
pieniu uytotamtyzmu j powierzchowno 
śca w  ocenianiu zjawisk gospodarczych 
i w  szerzeniu zarowego światopoglądu 
społeczeństwu dobrnie się jjrzysłuży.

(j. z-)

Statek Flettnera obala cowtom do­
tychczasowe powszednie wyobraże­
nia o działaniu siły wiatru —  niemo 
masztów, niema feji, niema steoi, lin 
itp- a gdzie oko przy ./ykło dlo wido­
ku masztów wzeoisza s,ię dwa walce 
stalowe z blachy o wysokości 20 m.tr. 
a średnicy 3 mir., które wamtją wiokó! 
osi rionowej z szyibkiośda lOo obrto- 
lów na minutę.

Sprawność okazała się piętnaście 
razy większą od żaglu zwyKiego tej 
samej wielkości.

Praktyczne zastoisowanie w  maiiT- 
narce handlowe: i wtojetmej oltwiora 
nowe horj zonty rak tecnnifczaie jak i 
gospodarczo -  ekonomieszne.

ZastCrSowamie wjnalarki' inż. Flett- 
nera imoże zaoszczędzić 60 do S0% 
węgia już obecnie przy parostatkach 
handlowych i pasaże-r^ioch!

Towarzystwa okrętowe w  Hambur­
gu i Bremie zhiczyfy „Koncern Flett- 
nera1' —  już kalkulują na podstawie 
danych nawigacyjnych z Atlantyku i 
Morza Śródziemnego, Oceanu Indyj- 
okiego, że parowiec zaopatrzony w  ża­
giel Flettnejra zaoszczędzi w  podróży 
z Hamburga do ind® pal rwa wartości 
miliona marek I

Jakież jesit działanie tego walca?
Dla arozumiienia podam zjawisko 

znane: „Oto przypomnijmy sobie jak 
np. na rampę mającą wąskee pnzejśoie 
(wąski korytarz dla przechodiu) działa 
natłok osób Niechaj wszyisoy bez 
przerwy cisną, się i przechodzą, a za 
nimi ciągle pmyjłływa ttum Co się 
stanie? Scisik w  przejściu powoduje na 
cisk na ramuc i na 'boki prześidki. Jo  
ciśmema niech nam wyaurażają nacisk 
strug wiatru na żagiel. Przy działam 
siły wiatru na żagiel utrącą sie siłę 
użyteemą z powodu tak zwanego 
„efektu Magnusa" Inżynier Magnus 
zibadał i okrcślT to zja.u {■śk.o; w.ndej- 
scu, gdzie nadmiar nacisku wnada na­
gle w przestrzeń o podciśnieniłu na* 
stępuje znaczna utrata siły. Przy stoż­
ku Zeppelina następuje to tam gdfeie 
jest największy pazekrój kadłuba, to 
jest przy zwężeniu ku tylnej caęsa. — 
Gdy by tę hamującą pęd warstwę po- 
wietrzą można było usunąć, jrędz.llby 
statek znacznie szybcśej. Ale w yż  
wspomnianą rampę możemy uirządiztc 
ruchomo .to są tu rn ikety , osob.* na­

ciska, przegród^ się obraca i hamo wa
nie, spływu tłumu —  zntnfiejsza sk  
bardzo znaczno.

Tak pomyślał Fletfafer i zrea®zow*J 
to w  wynałazka. Dajmy itrcltoma po- 
wierzchnie żaglotwą..., obracałną, w ó^ ' 
czas hamujące struga noiwietrzs 'będą 
wyrzłfcana przecz ioto:ót 1 podobnie jak 
walce młyńskie wytrzucaja ziarna żbt» 
ża, nacisk zgniata ziasnc aie pęd w y ­
rzucający jest analogiczny do pędu1 ża 
gia \vir"jącego).

Zoątnga żagiorwa da-wniet wytrzy 
inująca doskonale 'ronktirciKaję z bo­
rowcami towarowymi, trw aia do oza 
su, gdy zw iększający się tonaż jjarov: 
ców  prześcignął pojemność i żaglow­
ców.

W ielkie żaglowce wym agają tatód’ 
pcmoerzchni żaglowych, takiej oibrzry 
'miej ilości masztów, reji i ogromnej li­
czby obsługi, że w  przewozie tow0' 
rów  nie mogły konkurować z  param 
cami. Ustąpiły z  wUdorwm15 'giaspodaj 
czej

P róby przeę.owadizone obecnie w  
kanale kilcurskim sh’ lerdzity, iż żaglo­
w iec z walcami Flettnera, ^ozrwijać ino 
że szybkość ośm razy większą, mane­
wrowanie tak wprzód przspiw wiiartT> 
w i iak i w  bok idzie gładko i znacz 
nie szybciej, a przy bocznym wtetrtse 
przechylenie korpnisu jest bard® ma­
łe, podczas gdy statek z  żaglami prze­
chyla się w  silny skos.

A uslługa? I>wa motorki eldkłiuraizue 
obracają blachę cylindryczni., dwaj mc 
dranicy wystarczą do majjiewoołwiama 
i ujarzmienia pędtt wiatru weale riozka 
zów  kapitana.

Nowa era dia statków pczmotoro- 
* wych jest otwarti;. Szczegóły km stru f 

cyjne nie są podane do wladoauu-śc? o- 
gólr.ej a „koiicern** loripoczi-na na 
Wielką skali, budowę okrętów tietne-o- 
wskich w  dokach HamounTgc i Bremy.

Jesit to sprawa pierwszłorzęcuna dla 
żeglugi polskiej i re zwoju technika na* 
w ifacyinej Kv Steeczypospriatej!

P rzy  Acszi^słkich mechamzffiiu.ch.któ 
re pracują w  strprgacl prądów lubza- 
pomocą strug prądu (samoioty, statki 
napowietrzne, samocluody, turbiny i t. 
p.) zasady w irow ego żagla w alcowe­
go  mogą hweć daniosłe zastosmramc.

Pał-rząc i ślediząc roz-nach w iedzy i 
nauki, hojnie wspieranej p*zcz rząd w  
Niemczech, stwierdzając w  jakim ro­
snącym zakresie technika stosowana 1 
studjowana w  laboratoriach rocawua 
wydajność pracy rąk i m ózgów  ) 
wzbogaca gospodarcze cały naród, tru 
dno oprzeć się smunuej (refleksji.

W iedza i nauka jest potęgą, pocęgą 
jest współczesna te cM k a i MJnawia- 
nie, iż rodzą się u nas „Edisiony*1 be2 
szkół i rauk; na tonie dórnow :go v/y- 
chowania, jest jedną z  cieżikich plag 
Polski w zmaganiach o utrwal w •« fun 
damentu Państwa i jxwiiKesiemc do­
brobytu ludności...

Inżynier Edmund Libański,

NADESŁANE. 

iZa tę rubryK? Rcdakcla n!e odpor iad:..)

Księgarnia

Wl, Mi 1. 16.
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H W A  MSUEttSAIEliS
O miłości iomantycznej opr. Z ł 4.—  
Sztambuch Skarbnica romantyzmu

opr. Zł. 4.—  

Szambelanowa z Walewic opr. Zł. 3.—  
Portrety Pan Wytwornych * » 30.—

Z TECHNIKi I PRZYRODY.

Senzacyjne odkrycie i zużytkowanie w marynarce. —  Zaoszczędzenia 80 % 
węgla na parostatkacn. —  Doniosłość badań naukowych w lotnictwie 1 że­
gludze. — Wiedze dla wzmocnienia po kojuy. ego współżycia narodów. —  No­
wa technika w dziedzinie urządzeń dla komunikacji. —  Samochody, łodzie, 
statki, samoloty. —  Zacofanie technicz czne w Rzeczypospolitej Polskiej]).
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„Ze świata Jiiodj“.
((Słówko ck. pani dzy Z, i pa.ii B. wła- 

śc.cieiki firmy „Eleonora'*).

'Rano nie czytani „Stawa** ktaMUaia- 
nie, tylko przetglaciaim ipcttearOe, czy u 
Su t zczęśliwych Janów lub M ichałów 
zastało rranistlranm i czy  prz ypadkfeti 
bandy dywersyjnie nie potdcnaazą jitz 
do (Lwowa, b y  na ten przypadłe:- u- 
-oavo ipjy ctjŁnotejd izipnj ąsDwzpu Uaod

rem, iupokojbny, po trudach iidftśą mi­
nionego biorę „S taw o”  do poduszilti ! 
czytam uważnie od deski do deski.

P rzecz* mitom w ięc talkżc ,\v Nree 
315 z 17 om. a.tyku!! „Ze (świata (mo­
dy" i choć mię to niewiele obchodzi, 
czy irnodystika stEcnrę damską w ięcej 
z przodu a inrrej z  tyłu podepnre, lub 
rozetnie, podskoczyłem na łóżku i raz- 
począłem Watkę ze f imrfnetmfi myśla­
mi.

- -  Dlaczego srmstncmii? spyiśasz (Pa­
ni Izo. Odpowiem krótko.

Przymajinmdeij od! lat cztordritastu o- 
1 urzałem się zawsze na ta, ze u na.* 
w  Galicy, przepraszam w  Maitapofece, 
cały prąd wyclrowania sMierowtuje rrsła 
dziez do szkół ogólno-kształcacycn 1 
akadeintekich łz zataedbaflriam sokół 
przemysłowych i handlowych, I zau­
ważyłem , że pochodzi to  z  liednejstro­
ił* z  rnało wyrobione; .samiodziblrośo; 
i odwag1! it naszej rrołocJzlibźtj,, a  z  duli­
sic i strony* jest wywrkrem pctgairdiy, jiu- 
R* otaczano pracowników  w* przemy- . 
śle i handlu. 1 

Marz^miem wszystkich, iktórzy choć 
taeco nafuaci jizjnęli byta itzytskać jakiś 
stop-ren irrzędnRCzy, a z urn spokojny 
choć biedny tryb  życia, zapominając o 
tern, źe »-zem ys ł i mmctil a choćby 
ty 11:o rękodzielnictwo zapewnia sto­
kroć samo istoto jszy by: (i jprawriźSwfie 
obywatelską niezależność.

Ale w  tych za wodach nae wystar­
czy załatwiać z dnia na dzban szablo­
nowych „kawałków", nrzeba !być sa­
moistnym, decydować szybko i za 
swe czyny ponosić samemu odtauwfe- 
dzialność pnzed sobą i przed apołeczeń 
stwen.

Jako jeden zl włrelu dastycznydh 
przykładów naszego zacofania 1 prze­
sądów, przytaczałem zawsze, zdarza­
jący się prawie z  regtóy fałkt, że wrilo- 
wa lub sierota po ■przęcln.iicL. hst> choć­
by tyllto mizernym karnceliście, zmu­
szona ok^Lczmościam, do icltwycenia 
się pracy rocznej (krawiectwa lub mo 
dnlarriwa) wstydziła laię dać firanic 
swego nazwiska. a dawała jej tydko 
godło lub imię np. ,Marja“ , „Flora*1, 
„Janina** itp., bo oóżby ludtzfce piowśe- 
dziełi, że nam „Marja, Flora lub Jani-. 
na“  —  daimy na to —  Haczykówt^ka, 
wdowa po c. k. radcy lub rmńdanioie 
prowadzi kraw iectwo? Świat by się 
zapadł!

Z artykułu pani Izy  Z. przekuniuitę 
s:ę, że inimo zmiany pojęćj którą o- 
statsiie lata przyniosły —  „Marie,,, 
„Flory** c zy  „Janiny** ltse w ym arły, ź>i 
żyje pani „B “ , która wsrfydai się dać 
swej firmie (swego naz.wćska, dasąc jej 
tylko godta „Eleonora** —  a pani Iza 
Z. Dojąc się obrazie panią „B “ czy tcA 
przykrość jej sizrarwić, również nie po­
daje nazwiska lej osoby, której pracę 
i kulturę w  tak gorących słowach lo­
ntowa.

W  tym samym numerze „S łow a* 
znajduje się artykuł „O lreirtnek w y- , 
chowania**, wyliczający, jaki nadm.ar 
mfodztoży ze szkół wgólnokszitalicąeyich 
w  najbliższych latach rniec bętiziemy, 
jaka przyszłość 'nas czeka, gd y  nie 
zmtama stę te  stosunki.

Otóż dla (poprawy tych stosu lków 
musi oigół w yzb yć  <się swoich oraesą- 
zbroić sie należycie. Dopiero w ieczo­
rnie w  przemyśle i handlu .ile k ryć pod 
żadne godła, lecz idfla zachęty, innych 
głosić Ich pracę i powiadzonje. —  
Cześć 5 uznanie oęółu będż'e ilm za- 
pewntone.

U mężczyzn można już zauważyć 
drobną poprawę w  tym  kiaruauui, ale 
niestety u kobiet nie wikłać joszc/^j po­
stępu. W idziałem  często na zabawach 
tanecznych, że tedy panienkę zaanga­

żował do tańca młody i zdrow y nam- 
dlowtoc heb pnzemyshowiec, grymas 
iitozaidofwotaria w ykw ita ł na jaj tw a ­
rzy  i lecM a sitrajprioffia d(o mamy z  za- 
pyta-iif.em co ma robić z tym fantem 
natomiast ozuła się (wiebowaSętą. gdy 
ją zaangażował b ladv praktykant kon­
ceptowy.

Daleki! je tkem  od lekceważenra riu- 
oh oyego  postępu, w ysoko  oenię nasz

\

r* Ir.lnak Ameryka jak »yL. idotycai- 
czat, tak fest dziś Ł będzie zaiwszie kra 
iem prawdziwej wolności... Poyvc?ein<na 
fa!a amerykańskiego szowinizmu, któ­
ra ogarnęła także tylu rodaków na 
szych, zaznacza najwyraźniej swój od 
>ływ Nastąpiła otrzeźwienie na całej 
linjł.

Mamy rok' wyborczy. Wszylsc-.y kan­
dydaci. wszystkich bez wyjątku partii, 
w  lot zrozumieli, !że hasła „Ku Klu\ 
Klanu*' f pokrewnych mu looigamzaieśi, 
którym już udało się podzielić całz 
kraj na oby-wateR „gorszej" i „lepszej" 
rasy, wcale w  szerokicli hrasaidi nie 
tnają popularności.

Wyraziło się to także \v jmzemówfie 
niti obecnego prezydenta CotolidgeW 
W  mowde swej, wygłoszonej do irepre 
zentantów prasy ubaojęzycznej, pod­
kreślił wyraźóe jłoirzebę pielęgnowa­
nia tych narodowych cech obcyoh na­
rodowości które nodneszą <ogóln.v po­
ziom amerykańskiego narodu.

Oświadczenie to przyjęto irad.ośnie 1 
z uznaniem. Nie występuje pizocńrwko 
rieinu nikt § Stuprocento-wcy", anty- 
haifeniści" „klatlsci** i jak się tam oni 
jeszcze nazywają, przycichli...

Klaniści przekonali rę, że programu 
swego catemu itarodowi narzitr,/ rri; 
potrafią nigdy Ich atak! ,ia szścidy pa­
rafialne i agitacja fea Uch skastowraniern 
odniosły łylko ten skutek, że w  łW/ż- 
szej hiorarchK Kościoła Sutego w  
której po wou:?e hasło „jeden jęzrfkw  
kośekle i szkole** bairdzo było pfapu,- 
larne, —  także <. ni wrót na całej brtJi.

W  tycn dniach w  związku z  próg:a 
mem rugowania: języ ka polyk.fe.gto z po*, 
skiego koścroła ‘i z  polskiej szktolly pa­
rafialnej. zabrał głos czwarty już z 
rzędu biskup amerykański, jaiic najgo­
ręcej nawołując lud polski dla pielęg­
nowania prastarych tradycji i Imowy 
polskiej, najpilniejszych fundamentów 
jego wiary, przymiotów, które wtobec 
Ameryki wartość jego pddlnoiszą.

W  sprawozdaniach z Sejmu Związku 
Polek z najwyższeir. uznanówn pod­
kreśliłem glas biskupa djecozji surain- 
tońskiej Hobana który kobiecie pol­
skiej jak najgoręcej potach, by stała na­
dal tv,rardo na straży mowy polskiej.

Wszyscy pamiętamy gltas biskupa 
djecezii detraiokfej Galaghera który za 
powiadał, że język polski *nać będzie 
w  przyszłości 300 miłkmóy Słoswian, 
bo w  ich rodzinie p iaw sze zsrmudC' 
miejsce ; źe uczyć się go bedą wtozy- 

.stkie na> ody, bo Połska an.*1 wtsrzystl/kie 
warunki, aby stanąć w  lzędżte pierw­
szych narodów Iświiata.

Biskup diecezji buffaioskiej Tumor, 
z\volawszv poduanych sobta księży 
polskich, jak najsolerniej "‘m przykazał 
pielęgnowanie mowy polskiej iizpirzeJ 
stawionych (sobie 6 kandydatów w y ­
brał trzech do Komisji Szkolnej, która 
ma pod tym względem otnracawtać 
program wszystkich ubowiązują/iy- 

A ostatnio, arcybiskup djecezj. bil- 
timorskiej. Cu-ley, przomaty^iając na 

j uroczystości inauguracyitiej now*ogp 
prałata ks Stanisława. \Vachijwfaka, 
tak się oefezw-ał'

„Pniak, który zapomni swojej matki, 
co go zrodziła i swojej starej 'OÓctzy- 
zny, me może być uobrym obj wate-

mteElgontny atan lutyędniczy, lecz ;vvi- 
dzę jasno, że w  waSice o  niezależność 
naradki musimy uledż, jeżeli d na ht- 
nyeh dbłychczas zametctoanych polach 
tri -e zaoratrnr wjTpraeć lży .witalÓw-1 narr 
nleprzychylnycł: i kiorkmencjl zagra- 
irricy.

Chicago 1. listopada 1924.

Iem amerykańskim. (Zachowujcie w ięc 
pamięć o swojej starej ojczyźnie, 1>-j 
z  pamięci tej czerpać będzfecńe djóbre 
strony i zalety, potrzebne nam takwlel 
ce wr tym Kram. Pamiętajcie, że zło 
w Am eryce, me pochodzi od obyw ate­
li obcego pochodzenia, ale od obywa­
teli tu uiodzonych, a nfe wychowa- 

j nych w  tych samych zasadach religi: 
i moralności, w  jakich wycho.wrały was 
wasze polskie matkf*.

Tt-n sam arcybiskup zapowiedział, że 
nie (spocznie, aż w uniwersytecie ka­
tolickim w  Waszyngtonie zaipnowarizo 
ne zostają wykłady języka i Jliteiatnry 
polskiej wszystkich obowliązusiące...

Jak w  świetle tego wszystkiego 
przedstawia się ten proboszcz w  jed­
nej z parafj; polskich w  'Chicag), iktó- 
ry, pragnąć okazać swą gariiwraść 
wobec jednego z  najzactaldejszyidri a- 
merykanizatotrów — kardynała Mmn- 
deiaina (który dotycn-cizras w  ucizm i 
jeszcze nie okazał zamiaru rvycofania 
się z dawr.iej zajętego (stanownsLąa) — 
zniósł zupełnie naukę języka ipołskfego 
w  swojej szkde paaafialnej, (a gdy ją 
pod naciskiem ob u zo rc j opinii r;a no- 
w o musiał wprowadzić. '•—  w ym yśl" 
protest i dezercje 123 dzieci i o  szko­
ły publicznej którego nie by ło ! i po- 
wiadonrł o ten  prasę —  w  jakim c e ­
lu, nikt rozumna soły? tegto ^ 'ft itm a - 
czyć nie może...

Jak wyglądają te 44 .parafii polslfch 
w  zagłębiu węglowiem w  Pensy '\vamj,, 
w  których jest tyllcc 14 szkół natrafiał 
nych a w  nich zaledwie 6.200 diziec? 
na ogó'ną liczbę 33.0002...

A  <f!alej —  jak w yiglądają Sejmy 
dwóch naszych wielkjch orga hzacj1- 
które dla przypodobania s£ę „swiprc- 
centow ym " politykierom airterjLań- 
skim, posunęły się w  zakusach amery- 
kanizatorslich dalej aniżeli naazażartsl 
szowiniści i pozbawiły równych praw 
z amerykańskimi obywateli Rzeazypo 
spolitej Polskiej

Jak w  Zwoązku Narodowym  P o l­
skim wygląda ton program walki o 
„równouprawnienie obywatelskie*' oby 
wrate!i polskiego pochodzi mia <z innymi 
na którego przeprowadzenie michwralo- 
nc obrócić fundusz (dawniej narodowy 
polski, wobec zaprzeczenia równych 
praw' Polakom w e własnej organiza­
cji ...

Jak wygląd? ćstatn.1 zjazd ozłloników 
I<ady Nadzorczej Zwtitązkn Narodowe­
go. na którym w  trzydniowych obra­
dach raz tylko i jedną nazrwaiżamo sera 
w ę  <\; bezpośrednim 'waązku pozo­
stającą z całym  narodem pclskrir, 
mianowicie rachunków nrzedstawdo- 
nych przez posła Rzcczvpo)spolhej z 
bzwajcarii, Modzelewskiego!, Który -wy 
stąpd z przypomnieniem, że wychod-7 - 
two zobowiązało się złożyć dabze 43 
tysięcy dolarów na pokrycie km ztów 
wydania więjkipj encyllopedy {  którą 
przyjęto - . drwinami.

T a\ ' To  narodowe sannoibójftwo!
i drogą krocząc dalej, wychcdźtiwo 

PfJŚkie w Anmryce żywmt swój śmier­
cią samobójczą musiałoby przypłacić 
ntaodw< Ninie.

I3o oto o ile dalej posunął S:£ n. p. 
jeden z dzienników w7 mieścta Detoolt 
do niedawna jeszcze twaudo przy pro

»

gramie narodowym stojący, który w 
■oc!pcw:ed'/- na twierdzenie moje ż ;  
Polska vzidżąc jak ireszcw, wszystkie 
AYiązania gmach.u z takim trudem 
przez ind polski tu zDudówanego, po- 
śpKJszy nam z pomocą, w  nnty- 

” kiiie pad tytułem „Polska nie pomoże*' 
pisze, co następuje:

„Złudzie tt j należy (z miejscu poło­
żyć kres. Poiska dzisiejsza — To  nt; 
płaczliwa niewolnica !z przed dziesiąt­
ków7 lat dla której każdy środek i spo­
sób przypominania swych ran i citir- 
pień światu był dobry Polska dzjsoej- 
sza —  to wolne, miepodiegl? pańsitwo, 
mające ciężkie zadanie wewnęhzme t 
zewnętrzne. W  trudtiościach pańsitiwz 
polskiego z wlasmymi tmrucjsaoófeimi 
narodrwościoyyymi w  gramcach w ła­
snego kraju, państwo nie tnożj iść w  
poprzek udasmym ktoncepcjam i zasa- 
dcm odnośnie do potaKech mniejszości 
w Innych krajach, O dobrą wolę i  przy 
jaźń których Polska żabiego 

„Nic łudźmy się w ięc dziecinną na 
dzieją aby Polska mogła przyjść z  po­
mocą wychodź twu tu w 1 Aortę, ta.ee w  
jego walce z amsaykamżaeją Nie 
prz/yjdzie, nie zechce i nie może lega 
chcieć.

„Polska dzisiejsza i'es.t gotowa zróblć 
wszystko co je^t w  fecj aoocy wl ce'u 
zbliżenia Sianów ZteAroezjodych ku *o 
bie i utrwalenia przyjażnń pon/iędzy 
narodami -imeryfertskim I pobkim. —  
Ale Polska nie zrobi nic, caby mogło 
tę przyjaźń podkopać, zmniejszyć al­
bo V yra d z ić  nienawńść rrńędzy °o!ską 
a Ameryką Poiska nie wtrąci rię do 
wewmęfrznych spiraw Stanów7 Ziedim- 
czonych. do których należy także 
sprawa asymilacji obcych ^yiwfk'łów^*‘ .

I en sam dziennik kilka idnJ pnzcJ- 
te-rid w szystk ln  tym, którzy tu praco­
wać chcą nad pcdtizyn^nfem  polsk\iv- 
śc l zarzucił obłudę, b o .w  to, aby to 
się udało, rzekomo (nie w ierzy trtltkd i 
tw fr  dz?ł że jedynie szczerym ' są ci, 
krórry otwarcie powiadają, że dążą do 
jak najrychlejszego z lama srię a  iuto- 
czeiiiem ,

W y b  yk  ten potępiły nawet tak le­
w kow e pśseiia, 6ak „Dziennik dla W szy  
stkich" w  Buffalo i „N ow y Swtef* w  
Ncw yrr Jorku Ale nowego, pewnie 
juz e potępią.. Zaapelowałem o  po­
moc i Polonia amerykańska S!\*izie- 
wa się jej od Patronatu Związku Po~ 
lskć*v z Amerykt w  Rzeczypospolite], 
który niema łaski w  ich oczach.. Nz- 
b z y  do niego jńęć największych k k -
l.ów  psirlamenturnych, ale niema mię­
dzy orni ..Wyzwolenia*', które pro­
gram łączności wychodżtwa z Polską 
rr tej linjl, zyvalcza tu i po tamtej 
stronie oceanu.

„Adres" Patronatu dc, w y Jiodźtrw-a 
,'odpba'i Prymas Polski, kardynał 
Dalbor i kardynał Koko reski i nairśzal 
kowic Senatu i Sejmu i czforkow ie 
ówczesrego gabinetu Grabski, Zaiinioy- 
ski, Sr-ltan. Tyszka, oraz dawniejszego 
WJtos i Głąbiński, a także 90 zarzą­
dów największych i najpoważnH-jszych 
w7 Polsce oiganizacfi i instytiucji, hle.. 
r :ema między ninri ani jednego isocja- 
listy...

Występując z apelem do tego Pa ­
tronatu nie 'rzucałem słów moich na 
wiatr . Uczyniłem to na zasadzie twe 
czystego zapewnienia, zawartego w  
.przywiezionym przezemme Adtesie, 
którcm w szyscy oni, ci czicsgiodr:'; mę- 
zowue i instytucje, w zyw 7aiją .cale w y - 
chodHwo do współpracy „aby -opieką 
i bratnią miłością otoczyć taB tych, 
którzy na powrót do. (O jczyzny sięzdc 
cydują. jak i tych którzy .w dalszym 
ciągu) po zfa (jej granicami zyć  ibęaą 
zmuszeni*’ Opieka n?t słowach s>ę nie 
kończy! Roztoczenie opieki, to  zapo­
wiedź czynu, to zapowiedź pomocy.

Po  raz p ierw szy wyraźnie wychodż- 
iw o o nią zabiegać zaczyma, a mie- 
potrzebowało jej n.gćty w ięcej jak dlzlLś. 
Jakiejś -  Ayytłurrraczyiem v/yr.iźn!it‘ : 
Opieki i pomocy w  wyszkolfcniu kilku­
set ludzi, Ymerykanów polskiego po­
chodzenia przy pomocy których chce­
my ratować zagrożoną polskość \vy- 
chodźtwa a w  naród anid-ykański 
Drzeszczcnić wszystko to, czom odwic 
czna kultura polska przyczyni się do 
większego jego uszlachetnienia.

to tprzesir&c stę wstynzic pracy.

Listy z Ameryki.
Fala amerykańskiego szowinizmu się cola — W szyscy kandydaci na urząd 
prezydenta za wolnością języłla i w y znania, —  F izychytóy Połakom głos 

czterech amerykańskich biskupów. — .N ow e  prądy" w tern oświetleniu:Na 
rodowe samonojstwo. — C zy  Polska nie może i nie zechce" nam przyjść 

z pomocą? —  W ielkie zadanie Polsko- Amerykańskiego Kongresu.
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I a to  znalazło ,srę .polskie pismo, kito- * 
re piwśada, że PolsKa tego nie uczy­
ni, uczynić nie może i nie zechce.

Czas najwyższy, aby wszyscy, któ­
rzy zdają sobie sprawę z całej potwor- 
■trości tego rodzaju wystąpień, pgoh.1 
sObie ręce Wierzę że zapowiedziany 
t a mie-siąc luty Kongres Polsko-Ame­
rykański położy raz na zawsze kres 
ttgo rodzaju WyPrykom Raz rozbudzc 
na opinia publiczna, stanie na straży 
interesów narodu tak polskiego, iak a- 
merykański-go i położy kres zakusom 
lundlarzy dusz, którzy programem 
swym okupywać chcą synekury i dy- 
gnitarstw a czy to w  hierarchj ko­
ścielne:, czy tek to się u nas mówi, 
v „polityce amerykańskiej1*

Stanisław Osaua

Kronika przemyska.
Przemyśl, 22 listopada.

Komendant OK. X. Gen. dyw. W a ­
cław Fara, mianowani’- komendantem 
OK. X., objął już urzędowanie. Koresp. 
waszumi udał o się zebrać kilka szcze­
gółów z życia nowego komendanta, któ 
re zapewne zainteresują szerszy ogół.

Gei. dyw. W acław Fara ur. się w  r. 
1874. Po ukończeniu gimnazjum-"calne- 
go w  Budziejowicach w  r. 1890, wstę­
puje do szkoły kadeckiej, którą kończy 
w r. 1893. Następnie w  latach 1898—  
1900 pracuje w  szk >le sztabu general­
nego w  Wiedniu, dra wybitnych swoich 
zalet umysłu i charakteru jednając sobie 
ogólne uznanie i sympatje. W' czasie woj 
ny światowej pozostaje prawie stale na 
froncie boiowym. W  służbie w  wojsku 
polskiem jako znakomity taktyk daje się 
należycie poznać i ocenić jako Dca gru 
py operacyjnej pod Gródkiem Jag w r .  
1919 ~  następnie ps acuje jaku inspektor 
wyszkolenia w armji gen. śp. Iwaszkie­
wicza. Z dowódcy 14 p. p. .p -̂zechodzl 
na dowódcę 2. bryg górskiej i wreszcie
2. dyw. górskiej. Z polskich odznaczeń 
woj. posiada gen. Fara Krzyż walecz­
nych i Krzyż Virtuti Mfitari 5. kl.

Witając gen. Farę na nowym poste­
runki? i życząc mu powodzenia w  jego 
pracy, zdaje się, ze będziemy głosem 
ogółu, gdy wyrazimy życzenie, by no - 
wy komendant nie zapominał o harmo­
nii soółdzialania z całem społeczeń­
stwem i współmierne to współdziałanie 
starał się utrwalić i pogłębić — a wów  
czas ceł i zadanie jego w  carei pełni bę 
dą osiągnięte z korzyścią dla aimji i spo 
leczeńsrwa.

Z Tow. muzycMiego. Pierwszy w y ­
stęp chóru Tow. muz. w  nowym sezo­
nie sprawił wszystkim sw^annikom 
Tow. muz. a w  uZCzegóLrośri chóru 
Tow. niespodziankę wprost —  niespo­
dziankę arcymiłą. Bo wprawdzie cl 
wszyscy, którzy mieli sposobność po­
znać wartość chóru Tow. i jego dyry­
genta kat>. Dwernickiego, wiedzą dosko­
nale, że każda piosenka choćby dro­
bniutka, opracowana zawsze jest z pre­
cyzją i sumiennością — to jednak, by  
obudzić entuzjazm na sali, trzeba jeszcze 
czegoś więcej I to „coś wiecej“ zapro- 
dukował nam ten sympatyczny zespół 
ze swym dyrygentem na ostatnim wie­
czorze, skromnie zatytułowanym „Po­
pularny wieczór muzyczny**: ekspresja, 
która znalazła odbicie swoje w  białern 
zwieiciedle rozradowania słuchaczy, 
rozradowania, którego echem był hura­
gan entuzjastycznych wprost oklasków, 
— ekspresja, o której wydobycie mozol­
ną długą pracą walczył cały zespół. 
Nowy ten szczebel rozwojowy, oby .nie 
był ostatnim. W  programie który obej­
mował ut wory Gounod‘a: Kowadło, Soł 
tysa: Śpiewak zwycięzca. Żeleńskiego i 
Galla: brawurowy Krakowiak. Spół- 
dzialała jako solistka p. M. Czamożyń- 
ska, która odśpiewała kilka piosenek Nie 
wladomsióego, Karłowicza. Sołtysa i 
innych, zyskując szczere uznanie dia 
swego miłego głosu. Urozmaiceniem pro 
graniu były trzy utwory skrzypcowe.

PAMIĘTAJM Y O DANINIE 
O ŚW IATOW EJ!!

Oto dziś władztwo obejmie dussz no­
w y  pasterz, newy yysłannślk cnrystu- 
sowy. Za goazm kilka odbierze klucze 
ao katedralnego chramu, jako symbol 
■objęcia władzy nad całą diecezją. Roiz- 
kołyszą się dzwony radosna odśpie wa­
ne pieśnią, iotórą popłynę daleko, dale­
ko, na te szare ugory, zawiśnie nad cha 
tami wsi, odbite się echem ziwielokro- 
tnio-nem oszare mu-ry miast; roizgarzą 
światła —  a dusze i serca wszystkich 
djcioazjaui —  'promjewiym szlakiem 
szczęścia chwili biec będą ku światłości 
modSitwy, któira łaską swojo ozłoci 
Bóg. Radosny dzień, szczęśliwy dzień, 
Fiały listopadowy, który kwiatami 
śniezmemt ustnie cha się ku nam.

Przychodź; do nas pastenz ten nowy, 
serce swo dając nam w  zastaw miłości, 
i ukochania — przychodzi z dobrem, 
kojącem słowem mówiąc: „Pokój
Wam**.

„ I  te wvisfany przez Namiestnika Pa­
na Jezusa na żmmio iście wiielkie w  tej I 
rozległeś? i ludne? diecezji przemjcskiej, 
w której h&ok sibie mieszkają wyzna­
wcy jednej świętej katolickiej wiary, 
oorządkiem jednak i narodowością róż-  
ni, jakkolwiek pasterzem jestem tylko 
jejtnycft. jałco biskup katolicka .nie mogę 
mie miłować w  Chrystusie także csru- 
sich, i dlatego wszystkich witam i po­
zdrawiam i Pokói Wami! “ (Z listu past. 
ks. ib. N.)

I echem odpowiada polska zierriia 
pneemyska. „Pokój Wam**.

Dzień dzisiejszy test nietylko dla 
Najda st. ks Bisk dttiem ptizelomawyrn, 
ale stanowi dla Przemyśla i całej die­
cezji datę historyczka bardzo radosną. 
Modły i syczenia wszystkich wiernych 
■koncentrują się w  staropofekiem

Ważny ten podatek narodowy na ce­
le oś wiaiy kresów ej. ciążący moramym 
chrrwiązfcteim na każdym Polaku uśwtk
dnonkmym, powstał przed rokiem. Ja­
kie przyniósł rezultaty, słyszeliśmy 
wczoraj na zebraniu obywa efektem w
sali ratuszowej, któremu przewodni­
czył prez. Neumarun.

Jak zaznaczył prezes Zarządu Gl. T.
S. L. senator Adam, sknadała się ,na da­
ninę oświatową mcana ofteiiność około 
10 tysięcy lud'*, przeważane ze sfer in­
teligencji. a w pierwszym rzędzie nau­
czycielstwa szkół powszechnych i śred­
nich bez różsikn przekonań politycz­
nych, dalej urzędr ików sądowy cn, óż- 
nych formacż -wojskowych (piękny 
przykład dała tu pelteia państwowa 
stanijsTawowska). różne urzędy, jak po­
czta, urzędnicy skarbowi Itd.

Natomiast nie dopisały warstwy7, sta 
lUiGiwiiące górę i dół w  7' jorto-imoznem 
stówa znaczeniu.

Cyfrowy reautta darniny jest —  jak 
na dzisiejsze trudne warunki — pokaź­
ny. Przyttńosla ona 115 tysięcy złoitych, 
złożonych —  jak wspomniano —  przez 
warstwę, która ma najranfej do dawa­
nia, a -jednak daje zawis® najoebotniej.

W j^ano  więcei, bo 128 tysięcy zł., co 
wskazuję najlepiej, że potrzeby są więk 
sze, mż środki dotychczasowe. A za- 
spakateno- tylko potrzeby „jgpilime.jsze.

Jakżeż użyto zebranych pomiędzy? 
Pomogły one do 'wykońozesrtia wagi. 
budowy 75 szkół. 13 kościołów i kap­
lic, 19 dumów ludowych, oczywiście 
przy udziale miejscowej ludności. W y ­
chodzi bowiem TSL. z rozumnego sta­
nowiska, że sama ludność wiiuna w y ­
kazać dobre chęci i ofiarność na swoje 
cele społeczne, a TSL. ma jedynie po- 
móaz takiemu wysiłkowi i uzupełnić go. 
Zrozumienie \yażności polskich szkół i 
kaplic na kresach zaczyna w  ostatnich 
czasach kiełkować także poza Małopol­
ską wschodnią (np. dyrekcja poczt w  
Krak owitej co napawa pewną otuchą, : 
lecz w  pierwszym rzadziie przychodzi I 
zaapelować do aalszei ofiaimośd tych j

Przemyśl. 23 listopada.

„Szczęść Gi Boże Ukochamy Arcypa- 
stenziu! Ad multos feMceisąue aranos: .

J. E. ks. biskup Anatol Nowak uro­
dził s?ę w  Kańczudze w  dfec. przem. 12 
października r862 r.; dio ghiniaizjuir u- 
częszczał w  Rzeszowie i w  Przemyślu, 
poczem odbył studia teologiczne w 
Krakowie, tannże przyjął święcenia ka­
płańskie dnia 25 lipca 1885 r. Dla w y­
bitnych zalea umysłu j setrea oraz .aia 
niezwykłej ś\viiątob lL/ośc wysoko ce­
niony przez krakowskich biskupów - 
kardynałów Albina Dunajewskiego i Ja 
na Ruzynę, szybko posuw ał się w  hie- 
rarenjł kościelnej: w  noku 1896 wszedł 
do kapituły katedralnej ktrak, jakc ka­
nonik (w  1913 objął Kiorowmiazą w  ka­
pitule godność dzioKaFL), prek.„..uzację 
na biskupa tytularnego retropołiiań- 
skiego radał mu Ojciec św bullą z d. 
17 grudnia 1900, poczem w  dinau 30 
gruda a otrzymał sakrę biskupią i god • 
ność suiraigana Krąg., którą piastc wał 
aż doitąd z tym wyjątkiem, żc po śmier­
ci kardynała Puzyny zarządzał osiero­
coną diece-ztją Scunoistmie, jałoo witcar- 
jusz kapiFilny. Rówmocześnie przez 
dłr.ższ3r szereg lat do r. 1912 kierowa! 
wychowtaniiem młodych k-lemyków jako 
rektor sem. duch. krak. Dfewie lata pra­
cował też w  Krak. kjonsystonzu ksaąz.- 
biisłL-upim co jako kanclerz, to jaiko w i- 
ka-riusz gen ar. i prezes sądu dr dhow- 
neg-o.

Pasatem pracował społecznie jako 
dobroczyńca ubogich i opiekun opusz­
czonych sierót, b ;orąe w  każdej akcji 
żywy i wybitny udział.

Oto krótki obraz ctaiychozoso wcgo 
życia 64-tego PasteTZa na pzemyskiej 
stolicy biskupiej.

kół i osób, które pomagały -w minio­
nym roku.

Ze szczegółowego sprawozdania cy- 
fioiwegc, przedstawiśonegia prznz dra 
Boratyńskiego, wynika, że ina su h v  en- 

cje dla szkol wyda.no 83.427 zł., dla ka­
plic i kościołów 8.521 zL, dila doinów 
ludowych 23.436 zł., ponadto śwteickze- 
nia w  materiałach .budow-Wnych i i. wy  
niasiy ? 4) 7 zł. adnumstraete koć,-/,to- i 
wała 4.619 zł. (niespełna 4 proc., tj. 
rmtei niz anzewódywamo nawet). U - 

dzielomo urbrwerreji 103 mfcjsoowo- 
śdom, położonym w  33 poanatadi.

- aK pilną, Piekącą i ważną sprawą 
jost budowa .polskich rtecówek oświa­
towych dowodzą jaskrawo przykłady, 
przytoczone przez “•.•iceprezesa dra O- 
Tzech-owskjcgo: w  jednej w7si 30 dzieci 
ma do szkol?' 8 km., w  innej 68 dzieci
—  5 km. do szkół;, , 8 km. do kościoła, 
w  innej 47 dzieci (w  tern wiele sierót)
—  8 km. do icścioła, 4 km. do szkoły 
i taik w  nieskończoiiość. uwałtowute 
potrzeba jeszcze szkoły w< 83 miejsco­
wościach, mniej gwałtownie w  18 mte- 
soowościaeh. Budowa jednej szkoły 
pochłania około 25 tys. zł., jeśli 10 tys. 
zł. pokroje ludność (zresztą bksdna) w  
materiale i ruhoc-źme, a część da 
Rząd — zostanie do pokrycia ogółem 
około miljor1 złotych. Î ectz równocze­
śnie trzeba pomyśleć o -kapł-icach, czy­
telniach, domach ludowych, co poe-hlo 
nie conajmniej drugi raz tyle

Pozate-m jest W'ażną sprawą otwo­
rzenie we Lwowie wie-Mego domu w y- 
cfeczKowego. któryby mógr dać przy­
tułek i zaopatrzenie curaz ńczniicjszym 
wycieczloom, ciągnącym dic Lwowa.

Zadaniia te społeczeństwo musi speł­
nić, bo jeśli im nie podoła, przekreśli 
czyn listopadowy dzieci lwowskich.

Mądre, ciekawe uwagi snuł kurator 
Sabiń/yki z przędzy szarego, żnuidncgo 
życia wsi, z którem się styka w  czasie 
swych objazdó'V urzędowych, Tu nau­
czycielka odstępuje a wioną jedyną 
izdebkę na urządzenie drugiej klasy, a 
sama mieszks w  kuchence, tam przy­

siółek ubogi od lat dziesięciu szkoły 
niema i włościanie grosz ostatni doby- 
waiją, byle szkolę im wskrzesić. 1 nie 
można oprzeć się nieraz uczuciu gary- 
czy, gdy o parę kroków -cd tej nędzy 
-widzi się bogactwo, nieczułe na potrze- 
b j narodowe.

Wiceprezydent dr. Stahl sta walając 
wniosek co do wyboru komisji rew i­
zyjnej, mimochodem dorzucił do uwag 
pnzediruowców garść ciokaw irch spo 
■strzeżeń pracy oświatowej na Ukrai­
nie w  latach 1915— 16, gdzie tuż zu 
froniom bojowym  powstało 216 pol- 
SKich oenronek,, szkół, gimn-aziów, któ­
re budziły z oszałamiającą szybkością 
świadomość narodową przyłnyią  poko­
stem moskiewszozyzny. C zyż nie 
wspaniały to objaw, gdy z pod Bałty 
przybyła delegacja 8-tysięcznej ludno­
ści polskiej, wysypała ruble na stół i 
zażąaaia polskiej szkoły. Mówili, po ro­
syjsku, bo swego 'eszyka zapomiueli, 
ale poczucia narodowości me zatracili. 
Do polskiej sziądy utrami dzieci zwo- 
z i i  po kilkanaście twiors.. Zachowała 
ich dla połskości odimcnniość relLgy. 
Natomiast jedna wieś pod Zborowem 
—  typow y przykted —  która z począt­
kiem XIX w . liczyła 1000 Pusinó\v i 4 
tysiące Polaków, pod! koniec stulecia 
miała 4 tysiące ^ćusmów i tysiąc Pola­
ków. Takie są skutki bralui polskiej 
szkoły i koścjoła.

W  dalsze? dyProasai 'ks. Gieirmiewski 
interpolował w  sprawie zwalczania al- 
Icoholizmu. Sen Ad&m wyjasn^ na to 
zapytanie, żc zwalczanie alkoJiolizniu 
jest ctojęte programem nracy oświilato- 
wej TSL. i w  tym kierunku prowadzi 
się stałą propagandę. Go się tyoąy 
wniosku seiroowegłi posłt Rutka, 'by 
usta-we antv-.tkBboik,w!ą znstemć w  
tym kksnmku, by Xłwaęfes2-yć ilość 
szynków w stoeunki. 1 na tysiąc ibiesz- 
kańców, szt&^Bwy ten wmtooek niema 
v'ielkjicb szans przejścia, TSL, ze swej 
strony może uczynki tyle, że awTóc. się 
ze stosownym memoriałem do w-szyst- 
kich. klubów sejmowych by głosował' 
przeciw ymioskowi Patki.

Zebranie zairfattęto uobw-ałoiitem re- 
zołucji dra hfwmczyn^-go, w  których 
^gmma-Cfziem wyrażają uzmmk, Sekcji 
Yschodnic4 Zarzadu rSówoesjo T S D  

za umycbczasową duałatoość na doIu 
pracy oświatowej, przyjmują do w ia­
domości spraiwrvxl?m«' aprobują r«ro- 
gram przyszłych prac TSL. i zwraca a 
się do całego społeczeństwu z  gorę cam 
weziw-aniem by nąjwydiaitmej popteralo 
fmansor-anie tych prac przez dalsze 
masowe stało opodatkowanie się na da- 
nmę ośw iaitową. a zarazem nynrażaia 
nadzieję że tareże oi, którzy już daty cli 
uzas skl udali daninę, z uwagi na donio­
słość tej sprawy w^drwajc nadal w  
swej oitamości. W reszcie zebrani uzna­
ją za łcnimeczine wybudcrwamik i odpo­
wiednie mządzenie w e Lw ow ie  w iel­
kiego domu ośriatow egu  TS L . jako
domu wycieczkowego, centrau dJr pt p - 
wlincionataydi kół i czytelń, poiki zów  
przeźroczy itd. Zalecają zattem Sekcji 
Wschodniej Zarządu Gł. TSL . aby i tę 
sprawę objęła programem danin, o- 
świato-wej, przeznaczając m  ten cel ze 
zbieranych funduszów odfoowtedn pro­
cent wedle swego ttendnija

Na wniosek dr DzaedziętewuczŁ u- 
chwalono utworzyć we Lw ow ie i w  
miastach pow iatowych komitety, celem 
propagandy daniny oświatowej, a na 
wniosek p. Bielskiego ustanowić dzień 
22 bstupaida stałym drrien spraa-ozdań 
z daniny oświatowej.

Do komisji re wizyjnej wybran-o: dip 
Riechońskaegc Wojciecha, dra Bcrzre- 
wteza Maiparta, dra GłażeyTskiego A- 
dama, dra Niemęzyckiegc Statu&awa i 
kuratora Sobińslacgo Stairmsława.

Na zebrani; wc®orajszcm Lilku m ów­
ców  i jadana mówczymi (p. Nuzak-uwska) 
—  podkreślałc poitrzetof snergiczneigo 
kołata.iia do .tych warstw, zamożuńci- 
szycu od imeLgPncji zawodowej, które 
dotychczas me bardzo się'sp.isałv z  o- 
fia. riością na danku oświatowa. A 
przecież warstwy te mają tu rację b y ­
tu tyUko o  tyle o ile ziemia t? do Polski 
należeć bodzie, '"wpadałoby w ięc mieć 
tuochę waęce" zrozumienia ,eśM już nie 
dla potrzeb narodowych, to przynaj­
mniej dla swoich własnych, mądnze po­
jętych interesów.

Danina Oświatowa.
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Narodowa Organiiauja Kobiet.
DO KOBIET POLSKICH!

Pragniemy wszyscy odrodzenia Oj­
czyzny. Odrodzenia tego dokona uświa 
dcmiona kcbieta-obywatelka Polska w  
pelnem. zrozumieniu swoich piaw i obo­
wiązków. To cel wielki, serdecznej pra­
cy Narodowej Organizacji Kobiet. Cel 
ten muszą poprzeć Polki wszystkich 
warstw i stanów, do których zwracamy 
się gorąco i mamy nadzieję, że wezwa­
nie to znajdzie oddźwięk w  każdej szcze 
rej duszy polskiej.

Odrodzić inusim3' Ukochaną Ojczy 
znę — przez odrodzenie naszej niewolą 
i w agą  skażonej rodziny. Do pracy tej 
potrzebujemy środków i cLatego korzy­
stając z odpowiedniej chwili, urządza­
my „Klei masz Gwiazdkowy" od 3 do 
'2  grudnia br. w lokalu przy ul. Osso­
lińskich 11.

Na Kiermasz przyjmujemy do roz- 
sprzedazy za skromnym procentem o- 
zdoby choinkowe, robione w  szkutach, 
ochronkach i innych zakładach; upra­
szamy więc ser lecznic Zarządy tych 
zakładów o porozumienie się w  dniach 
najbliższych z Narodową Organizacją 
Kobiet. Puyjir.njemy również wszelkie 
roraty ręczne taK ozdobne jak i najskro­
mniejsze: hafty, koronki, oberty szydeł­
kowe, ba tiki, makatki, malowidła, dro­
biazgi- galanteria, zabawki, lalki itp. —  
oraz wszelkie p.zedmioty spożywcze, 
jak: arób, dziczyznę, wędlmy, masło,
seiy, owoce suszone, nalewki, marme- 
lady, powidła konfitunr, , orzechy, cu­
kierki, miód, pierniki, ciasta, torty itp.

Oprócz przedmiotów do rozsprzedaży 
prosimy nasze Kochane Członkinie i 
Sympatyczni jakoteż wszystkie prawe 
Obywatelki, zarć no we I nrowie jak 
na prowincji, o dostarczenie nam na 
Kiermasz choćby najdrobniejszych ofiat 
z zakresu wyżej - wymienionych prze­
dmiotów. Jakaś robótka, drobiazg, słoik 
konfitur, osełka masła, sztuka drobiu 
lub dziczyzny, nie stanowią tak wiele 
dla poszczegóinych ofiarodawczyń —  
zebrane razem, stworzą zasób pokaźny 
przedmiotów do sprzedaży na Kierma­
szu i pomogą Narodowei Organizacji 
Kobiet do zdobycia środków na wyżej 
wspomniane cele.

Zarząd Kiermaszu NOK. rozpoczął 
swoją działalność od soboty 22 listopa­
da br. codzieiuiie od godz. 11— 1 i od 
5—7, w  lokalu przy ul. Osscllóskicu 11,

Na 'Wstępne wczorajszej rozpraiw^ 
obrońca dr Żywtókć postawi wnio 
sek ma odroczenie rozp-raiwy i podda­
niu lasaarzcniej 1: daniom psyaliisatrów. 
zwłaszcza, że ojciec i brat asikairzoattl 
jmarfi na chorobę umysłową, a So­
chańska 'leczyła (się na 'tbotrobę ner- 
rfową. Trybimsiii sprzeciw Jł siię temu 
wnioskowi, Miomiast postamowk za* 
sh®ną£ Informacji w  szproalach, gdafi” 
anasr *̂ btat i ojciec, a oo ido cfianoby 
Sochańskiej’ przesłuchać lakairea Kasy 
Uwntm  dr. Teuerste tia.

O godz. 10-tej przerwane, nozprawę 
Tia 1 godzinę celem uimożliwSemia Try- 
bimafowi i przysięgłym w z ^ ia  udzia 
łr  w  Kłbożeńswwje te okarąi oswobo­
dzenia Lwawa.

Do (pnzerwiie przes..uohajno koim. Ko­
narskiego na utcofiuziność owego kne­
bla, który kimano znaleźć ketto tnuipa 
tompertównej. Jak zezt«al świadek, 

był to kawału^ gazety, zwitóętej w  
trąbkę ti powalanej krwią. Na~ ręku 
trupa znaleziono również pasemko 
włosów. Witosy te, jaiK zbaJdaino, bjily 
Lempertównej, Swtadek Ki ykhtcza. by  
morderstwa mógł dokonać Kędzierski 
lub Mysłowski, których alibi źositato 
cankoiwicłe ‘uctowodnioae.

Sv, iadek Wachnianinow^ nona prof. 
glmn. z Przemyśla, jyrzebyrwająca o* 
becnie w więzieni'- sle-d-czem z ipov.io~ 
dii zabójstwa śp. Matwijasa siedzikła 
z Sochańską w  jedinej ccii. Sochańska 
opowiadała, ze - amordlowała Lemper- 
tówne, opi-sywn!?0 w  jaki sposób udu­
siła ją. Wobec ttgo, że Sochańska 
rniaiła teąiwsze dobry humor, nlikt nie 
chciał wierzyć, by popełniła taką zbro 
dnię. Za kilka dni, Sochańska w ró­
ciwszy od sędziego śledczego oswtia-

I
U. podwórze I. p., gdzie wszelKie zglo 
szenia przyjmuje.

Narodowa Organizacja Kobiet.

| dczyla, że odwołała swe seznanCs. Na 
uwagę, jak ntogła przyznawać oię do 
takiej izbrod!ni, odpowiedzfiał^ że ją 
nudzono, ale ona tej zbnodu Jik p-o- 
pelłtrka.

SwćaJeit sędzia śledczy Wltószyń- 
slci op ływ ał szczegółom w- przebieg 
śledztwa z  Sochańską która zupełr^ 
szczerze przyznała (się do mordu B y ­
ła bardzo przygnębiona i1 znać byio. 
że odczuwa skruchę. Za k*ka fdna ou- 
wiedżiła ją matka, która przywitaw- 
szy się z nią, zawołała: „Ty Stefcu 
tego mordi1 nile iropełinfflaw, ty tire mo­
gła rego uczynić", na cc oskarżona 
szepnęła „a muże ja tego rzeczywi­
ście nie popełniła". 'Po tem widzeniu 
się z matką Socnańs.ca zicjtosMa się u 
sędziego i odwotlała swe zeznania. 
Od tego czasu Sochańska odzyskała 
dobry lmmoi, a wobuc śwfedków, 
którzy zeznawali na jej mdkotrzyść, 
była wyzywającą.

Protokolant aędizregc WtiuuszyńsitSe- 
go świadek Motyfciew-ictz,. zeznawał 
jx>chanie, jak poprzedni świadek.

W  dalszym ciągu przesfliuchano dr. 
Feueirsteina, który stwierdził, że So­
chańska leczyła się u niego iua ane­
mię, o żadnej 'jednak chorobie umysło­
wej u niej niie słyszał.

Z  kolei odczytano pośwfladlczetrue 
szpitala rawszcchne^io, stwierdzające, 
że odebe Sochańskiej zimaiUł na cho­
robę weneryczną.

Następnie miano przesłuchać znaw­
ców lekarzy. Zaorał jednak gtas o- 
brońca i postawił Wniosek. na p rze - 
sluchantie trzech nowych 'świadków, 
wywiadowców, K tórzy  oglądali trupa 
Lempertównej. zanim ®o uprzątnięto 
i  ci inogą s tw ie rd z ić  okoliczności wa­

żne dla- znawców'. Trybuniaj; przychy­
lił się dó tego wniosku, Wlkońcu od­
czytano protokół całego jwzebiegn 
śledztwa .poLcymego. z kicrego w y ­
nika, że  Sochańska z własnej woal. 
przez nikogo nie zmuszana lub po­
uczana, przyznała ‘się do zbrodini.

Po  gork. 3 pop. odrocacno irozpia- 
wę do ponieuzialllku godz. 9 'rama

Dział eSfoMisimy.
Nofutuania giclao^e.

GIEŁD A W A R S ZE W SK A .

Warszawa. 22 l-stopa-da.

W alnty 1 dewtey Tendenejai mocniejsza. 
N. JorK 5.1850; Lortdyi’ 24 07; P a ryż  27.dll; 
Więdeń .'.3350; Praga 15.5875; W łochy 
22 55- Eelgia 25.25; Szwajcaria- 100.29; łlo - 
lai dju 209.55 ■

Mkiwnówka 0.73; rtony złote 0.97, Po- 
i: czka złota 6.40; Pożyczka  dolarowa 
3.20; Pożyczka kolejowa 8.50.

Akcje. T'-naencja słaba Bk Dy^contowy 
j.10; Handlowy a.95; B1 Kreayto\'ry  
0.33; Bk Z 3che In1 1.75; Bk Zj. Ziom. Poi. 
160; Bk Sp. ZarobK 6.00; Ceraia 0.46; 
Elektryczność 1.60; Chodorów 5.15; Cze- 
stocice 1.75; Gosławice 2.10 Ctik'er 3.i0; 
P rzew r 0.35; Węg>cl 2.57; Nobe' 1.75; Ce­
gielski 0.48: Liipop 0.57; Modrzejów 3.90; 
Ńorblin 0.86; Orthwein 0.30: Ostrowieckie 
6 15; Pa row ozy  0.30; Pocisk 0.90; Rohn 
0.40; Ruazk5 1.06; Staradiow ice 1.89; 4a- 
wif-rcię 2C.00; Żyrardów młody 11.85; Boi- 
kowsK1 0.95; Haibemusch 4.85; Pustelmk 
1,10; Spirytus 2.37. (A W O

GIEI DA SZW AJCARSKE.

Zurycn, 22 1‘stopaaa.

Z łety  100.00; N. 'ork  5.18; Londyn 
J4.0150; W 'edeń 7.30; Praga' 15.55; W łochy 
22 4750; B e lg ? 25 10; Budfpesz.. U.006950; 
Sołja 3.80; holandja 208.50; Chrystjm ia 
77.0Ó; Kopenhaga Ul.50; Sztoki,olm 139.00; 
rhszoania. 7U.75; Bukareszt 2.80; Berk i 
1.2340;-Belgrad 7.50; Paryż 27.4750. (A W .)

G IEŁD A GDAŃSKA.

Gdańsk. 22 listopada.

Z ło ty  103.86-104.39; N. Jork 104.48— 
105.02. (A W .)

GROSZ NA TO W A R ZYST W O  
SZKOŁY LUDOW EJ!!

Z SALI SĄDOWEJ.

Zagadkowy mord.
CZW AR TY DZIEŃ ROZPR AW Y.

— . KUPNO 1 SPRZEDAŻ, —

Ha podarunki  ślubne 
p adssdkrwe i t. p.

M a k a t y  “ u c z a c k i e
(Wyłączne zastępstwo) 

poleca

PIOTR ttPZIKOWSKI
H a n d e l  t o w a r ó w  ó le w a t n y c h  

i  U  1 L I  M  O  W  
L w ó w , V I .  S z a jn o c h y  2 . 7195
F-ORTEPIAN pisrwszorzęd-ej martcl o raz p Ia-:no do 

sprzedania. Wiadomość: Smutny, ChmielowsRieso S.
.    7345

OBUWIE doborowe najtaniej tylko w katolickim ma­
gazynie pod firmą JOT-ES, Lwów, plac Kapitul- 
I y I. 2. ó292

KUCHENNE wyprawy kreaer ; taooret, stół, ławka, 
2 su lnice, prasowaczka tylko 90 złp. w stolarni 
Mydlarskiego, 5 yczaków 22 w podwórzn na lewo. 

_____________________________________________ 773"

RZADKA O KAZJA I K s ,.Utl II* P- T . k i l ę i j  kT-
zania i inne książki treści religijnej, ta m o  do sp i.?a . 
nania. Oglądać i wyD:_rjC można ul. 'ej, t 7 1. p 
drzwi na lewo, E. J. miądzj 4 a 5 popołudniu 40ó.

FOri/ĘPLAP .Schw _gnof»ra  okazj- za 1400 ł. 
spizedam. Kopernika 26, parter oficyny Skleniarski.

__________________ 7047

SELSKINOWE futerko dla .zczupłej średnitgo » — 1.
stu sprzedan — Zofji 8, I. piątro drzwi 9. 7384

-  POSADY POS7UXIWANF_ _

ZREDUKOWANA nauczycielka szkolna ukończona 
k o n  erwaiorzyatka (fonep ian ) wł=da'ąc i - i , 
Ik-zykiem franc., ni- m. „oszukuje posady. Z^tosi 
10 Admin. pod „Nauka 7274

BUCHALTER-biiansta z wieloletnią prak*yka przyj­
mie odpowiedni- zajęcie we L .owie iud n.i p 
wincji w pr-odsiębiorstkie handlów ni lub przemy- 
słowem. 1 1 ska,.e zgło iztnia pod .Zajęcie" do 
Administracji Słowa Polskiego. 7336

ABSOLWENT kursu abiturientów przy Państw. A ’ta- 
dernji handlowej wi Lwowie noszukuje posady. 
Zgłoszenia dc a ministracji pod .A bsclw cnr 135

BUI H ALTER-BILAN SISTA pierwszorzędna siła, z dwu­
dziestokilkuletni i rutyną, były szei biura, obznajo- 

■niony z wszelką pracą biurową. doś>* iadczony or­
ganizator. przyj.T"'e oosady ew-ntualnie zar z. Pod 
.Skromne wymagania" do Adm. Słowa polskiego.

7308
A ótłO N O M  w średnim wieku z 22-letnią praktyką

Belweder, ul. Jasińskiego 2477. 7.382

PA N N a  poszul uje szycia po _ j:i._cn pmwatnycr. luo 
na prowincji Zgłoszenia do Administracji Słov-a 
nod .Szycie” ,389

LEŚNIK - egzaminem państwowym, 20-,etnią prakty­
ką roluO leśną z bardzo poważremi świadectwami 
zmreni posadę zaraz względnie wedle potrzeby. Ła ­
skawe zggłos -nią leśnik Cza; kowłki Pet
czynska 33. 7380

—  W O LNE POSADY. —

POW AŻNA FIRMA HANDLOWA p rz y jm ia  b ie g łe  t u  
k oi a sp o .n d en tj p j]sk o -id e m > e c k ie g o , obz~najc 
m io n e g o  z b u d .u lta r jn . Z g ło sz e n ia  a odp is »l 
ftwlo 'ec tw  do A dm lni trac li p o a  „K o i spun 
d o n t-ra ch ritls trz ". 7.M8

FREBLAN KI z szyciem i kilkuletnią praktyką przy 
ml .dszych dziecsacn. wesołej zamiłowane' w swym
facl u, c i.o ło  30 letniej poszukuje na w s o k e  pen 
sję Blude n : .z y - łe l k o M arJI R a ch te r  L’ ' 
Klonowicza 10 od 11— 1-ej. 1 "I

MIESZKANIA,

POKOJE kawalerskie w różnych dzielnicach zaraz 
wynajmie .Inform ator", telefon 446. Kopernika 22.

______________   7361

KKAWCZYNI pi 1 rwszorzędna. samoistna; solidna, pra 
cująca p~ : i  demem szuka pokoiu osobnego lub 
wspólnego — prćcu czynszu nauczy kroju i ycia. 
Zgłoszenia w Administracji pod .Solidna "257

KRYNICA - Pensjonat .pod Cisem* otwarty m ez 
se2on timowy ,yiko 'a chrześcijan. Informacje

' Szerauc, ul, Długosza 19 1. p. w soboty Ind 3—4.
 _________    7375

2 POKOJE frontowe o zamiany na takie same w 
Krakowie -  adres Zgłoszeni: Admlnist, i- ja „Kra­
ków A L. . 7J;n

DO WYNAJĘCIA w ródmieściu 3 pokoje z nyża i ku­
chnią na biura. Redakcja Słowa pod śródmieście. 

____________________________________   ‘ 7381

— NAUKA I W YC hO W AN fiL  “

ŁA TW Ą  metodą wyuczam w krótkim czasie fianeuś- 
kiego i niemieckiego, tudzież udzieiam konwersacji. 
D l"go sza  37. II. p. 74O6

PRZYJMUJĘ tłumaczenia z angielskiego. Zgłoszenia 
św, Zofii 27. U. d. ' 7388

DONNr -ęor de francęais S'adresser Błocka Tar­
nowskiego 45. 7583

IN STiTU fR IC E  tranęaise cherche au centre „e  la 
viR i chambre meublee H M 72 Słowo polskie.

7187

W  Rzeźni Miejskiej
miasta Bydgoszczy

j 0 bt do o b ję c ia

reugwisKo II. lê rza wiimiji.
Warunek, wjszkoleire bakteriologi­

czne Pensja według L asy VH. pragna- 
tykf państwowe] z uoliczeniem 3C°/0 
dodatku komunalnego w  okresie obe­
cnym Pomieszkanie składające się z 3 
pokoji kuchni oraz innych przyna­
leżnych ubikacji z centralncm ogrze­
waniem

Reflektanci mogący objąć stanowisko 
już z dniem 1. grudnia lub najpóźniej 
z 1. stycznia 19 25 r. zechcą złożyć 
podanie ze świadectwami w  Dyrekcji 
Rzeźni i Targowic Miejskich.

Magistrat miasta Bydgoszczy
Doccrnat Rzeźbi I Targowic Miejskich.

C - )  Miichert, radca mi2jSki.

MUMII i SM8II!
do ,'zesrriP

\i J a n a  S u ć l l i o f f a
Lw ów , ul- AkóUłimscka I. a.

-  RÓŻNE DONIESIENIA. —

POSZUKUJĘ spómika do prowadzenia 
niersko-budowlanego*

r _____________ biura „Inży-
mcnu-i/uuuniaiicm, . posiadam duży lokal• na 
biura, w sam_rn „centrum1-. Zgtuszenia do admini- 
nisttacji pod „Inżynier". 7403

UNIEWAŻNIAM zagubioną kąńg poborową data ;zó- 
stego maja b. r. na imię Ludwik Jan Kói:. 7392

-  M AŁŻEŃSTW A. -

KTÓRA z inteligentnych, pięknych, niezależnych pań 
chciałaby zostać szczerym przyjacielem mężczy­
źnie czterdziestoletniemu, przystojnemu, zdrowe­
mu. dobrze sytuowanemu. Zgłoszenia wyczerpują 
ce z fotografią za zwrotem pod „Zaufanie" Adm. 
Słowa Polskiego. Anonimy do kosza. 7391

D o m  konfekcyjny

„Premier'1

w cirtrtil. StOMIE&m
|naprzeciw głównęi poczty

Bsieca:
v/ różnych fasonach pri­
ma ubranie, pano zi­
mowe, je n a  para 
spodni zimowych jak
długo zapas starczy dla 
reKlamy p c  150 2 l.
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LWI W, kilMlsiska 12. Teł. nr 1960
sprzedaje najprzedniejszą 

mąkę pszenną rumuńską
marki *VIOL ATO S L (JX “, w wor- 

kach po 75 ki', (brutto za netto). 
Kooperatyw om  i spółdzielniom  do­
starczamy wagonowo (najmniej 15 ton) 

na warunttach dogodnych. 
W ĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI z K ró lew ­

skiej Huty z ł.  48*50 7151

I UWAGA! S F 7. r
s j i l l I U m  1  i

0 L S K 1 2 A K Ł A

is i l i
de  i le m n ia k ó w

d o  n a t y c n m i a s t o w t j  d o s t a w y
poleca 7352

w  K r a k o w i e

ODDZIAŁ we LWUWIL
p !.  M a r ]a c k i  7 o .

STOCZNIA G01SKR
.dostarcza zaraz Irb w, krótkich tern inach
JMotory C is s la  z kompresorami od 

50— 600 IIP.
IS oto ry  D is s la  bez kompresorów od 

4— 600 HP.
EEotory ropn e  z łbicą żarową od 

8— 100 HP 
Większe motóry n a  s&mówi-sńśa.

W yłączn e  zastępstwo na okręg Lw ó w  :

m m  P4LSBKB PSZLMYSŁSWCÓW ii^T0iV¥Cfi
w e Lw o v  i ł , ul. Sap iehy 3.

P rą d n ic e  i motory elektryczne dla prądu 
siałego i zmiennego od 0.5— 20 HP.

T ran k  orsnatory  prądu zmiennego 
od 5 -1 0 0  K. V. A.

M ap ra *va  prądnic i motorów elektry­
cznych innych firm aż do naj­
większych rozmiarów 7409

L W Ó W
• S z p i t a ln a  S (Dorn tow a iory )

Fiija ul. Jagiellońska 20.

Poleca w
WEŁNY (bieisKic)

u b ran iow e
su k n io w e  *
kostium ow e
płaszczowe
rag lanow e.

PŁÓTNA (krajowe i zagr.)
bieliżn lai a
poście lowe
ręcznikowe
dymki
zafiry
^łóPSanka
Oksfordy.

BARCHANY białe i ko tor.
fianeik i
ba je .

SATYNY (krajowe i zag*\)
na szła frok i i podszewki.

K R A K Ó W
N a d w i ś l a ń s k a  12.
Filja u l i l z c z i  pańska 3.

wielllim  w yborze  i dobo row e j jaltośei:
O B U W I E

T A R N O P O L
u l .  G o l u c h o w s K i e d o  1.

UBRANIA ŁĘSKIE
karngarnowa 
szew iotow a 
studenckis.

PALTA ŻH40WE 
KURWA ZIMOWE 
PŁASZCZE DAMSKIE 
RA61AMY
KOCE d e s e n i o w e  i g ł a d k i e  

PLEDY ,5 DERKI 
C H U S T K I  ZIMOWE 
KOSZULE MĘSKIE

b ia łe  i zefirowe.
Kamgarny wojskowe r,a mundury

krajowe i za g ra n ic zn e  m arki 
Goodyear VYeli:

MĘSKIE
chrom
gemza
lakier

D A M S K I E
w ysokie
pćffcur.jMi, pantofelki

CHŁOPIĘCE
DZIEWCZĘCE, DZIECINNE 
SPORTOWE (na zimę) 
WYKŁADANE SKÓRĄ.
i płaszcze dia P . T. Oficerów.

7344

CJES ¥. f tL © !V K t ;K E H lC Y JX E !
M agazyny otw arte  bez p rzerw y  ctd g. 9 rano do 7. w ieczór.

B Y Ł A  i  J E S T
najlepsza Rucł\m& polsKa.,
wzorów  zagianicznych nigdy nie potrzebo..aia, co z 
szym gospodyniom, polkom, twórcz>r.iom tej kuchni, 
go przyrządzenia leg

wyśmienite artykuły spożyw cze i pomocnicze, jak to: Proszk i na budyń 
F/oszak i "o pieczywa (d rożdżow y). Cukier wani jow y i cytrynowy, Lob

wzorow  zagianicznych nigdy nie po trzebovs ł», co zawdzięczam y na 
>m, twórc/>r.iom tej kucht

Aby ułatwić Szan. Rantom zadanie smacznego przyrządzenia legumin wypuściliśmy tm rynek pod nazwą „L U B A "
różnych sina ;ćw  P ro s zk i na sbs w^ndjowy 

Lu b om in  (mączka kukurydzo a uo przyrządza..ta d o ­
m owych legumin, któ a jest też znakomitym środkiem odżywczym  dla m em rwląt) które jakością przewyższają wszelkie 
niemieckie, wciskające się r.a nzsz rynek. — Polecamy uwadze Szan. Rań gospodyń domu, jak tez Szan. Ki enteli te nasze 
k r a j o w e  artykuły w t rzekonaniu, że uzyskają one ich całkowite uznanie.

Do nabycia nic mai v e  wszystkich składach spożywczych i drogeryinych.
5958 P r z e d s t a w i c i e l s t w o  i składnicę na Małopolską Wschodnią^potw użyliśmy firmie

T. N O W O S I E L S K I ,  — W E  L W O W IE , UL. &UPZŃSK-X£GO L .
L U B O Ń S K A  F A B R Y K A  DF.OŻBŻY, — D AW NIEJ G. SINNER TO W  AKC. — L U B O Ń -P O Z r iA H .

SPO RZĄD ZA N IEM  bilansów, zakładaniem kąiąg, prze- 
prowodzaniem księgowości, porządkowmi' ni naj­
bardziej zaniedbanych ksiąg zajmie się w godzi­
nach popołudniowych rutynowanv buchalter Dilan- 
sista. Zgno ;ze v • pod „Księgowość" go Administra­
cji S łowa Polskiego. 7335

Ś W IE Ż Y
T R A N SPO B T M O D E L I  P A R ^ S K E E I S  

S U K N I E  D  Z  I E N N E
O i r z y m a i i o  L I S T O P A D A  9 2 .  g ó r a y  d z w o n e k

10-ej do 2-ej i od 3-ejod d o  5-ej. T R A M W A J  
3 J 0 B E E M .

S T A J E P T I Z E D

7408

H M i E B i p i E

M y d ł o
d o  p r a r k i a  i  ó c m y e s a .  

i SK A . Fabryka
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Ł 6 2 e c z H a  d z i e c i n n e
Ł .ó żJ < a  ż ?I a z n e  w ied eń sk ie  m arki Q u ittn cra, Ł ó a k a  
skiatSŁiie i. p e l o w e  ro zm a itego  f ystem u oraz n ieb ie  
w s ze lk ie j jakośc i p o le ca  z p ow o d u  stagnacji po ce­

n ach  zn aczn ie  zn iżo n y ch  7036

MAGAZYN MEBLI STE3L i SKs
L w ó w ,  K . » 2 i r a i e ? r z o w s R u  1. 2 8 .

u l a
w  R .*a K o w ie

0d0x.i2ł Lwów, ul Trzeciego Mam 15.
Dyrektor: Teleton 2014. 7379

Q m &  KEiSDYTOulY przyjmuje wkłady, dyskontuje weksle, udziela kre- 
relefoh 2012. dytu i przyjmuje wkładki na umówiony procent.

m m  £5lE^DI?U?Y przyjmuje zlecenia w zakresie papierów, dewiz 
*-• 1 DEUfiZiiiyJY ' wa,ut> kuPuie * sorzedaie Hsty zastawne

i elefon 1310 przedewszystKiem Banku  KrzjOW egO, Fiipote-
cznego i Tow. Kred. Ziemskiego.

B E l P f c  Ż Y C H Y :  zastępstwo Krak. Towarz. Wzajemnych Ubezpie-
pieczjń. Przeprowadza wszystkie rodzaje ubez­
pieczenia życiowego oraz ułatwia kredyt osobi­
sty ubezpieczonym w Swoim dziale życiowym.

Jedyni w y u ó ic y :  P . 5TP.AML
chemiczna Szop enice (G órny ŚląskJ.

Reprezentacja: Oskar M an fe l, Lwów, ul. Piekarska5.

J j ż  t f/ s zęd z ia  d o  riiansyŁito. im

»- ^ . «  cc. b J ,JJ UJ 
.03.

r s
0 ,7  1-03-7 S O

Js£
to 2  łRł ■ 

<■5X1
t- E . >r — o.

O T

n m i m i  pismo m m m
ZAŁOŻONE 7820.

Dnia 24 listopada 1924 rozpoczyna 
sw oje  czynności 

Ajencja jenera lna na wsch. Mało- 
7410 poiskę

we Lwowie, ii. MM 1.
Cza hote le in  Gec ge ’a )

Kat jer Warszawski m  jest pfzefićKawaąy!
Cena v e L w o w ie : Nume; w ieczorny 
15 gr. Numer kompletny (w raz z po­

rannym) 25 gr„

Wszędzie do naTycia.
S Z Y JĘ  wyprawy ślubne i udzielam Kroju szycia bie­

lizny na wytazd, ul. Hofmana Opata I, 26, parter 
mieszkanie u p. Kątskiej Towkiewicz. 7275

PSU?, R iE If, MIHU. „uu,
w wielkim  w yoorze zawsze na skła-rzi 
F A B R Y K A  P O W O Ł Ó W  I W Z O R O W Y  

ZAK ŁAL  KUCIA KONI

Henryka Chabra i Syna
ZIELO NA 45. 0947

jZs‘ U r z ą d z e n i a  jS?

światła elektrycznego
przenoszenie siły, te le fory  i gromochrony 

wykonuje v. e Lw ow ie i na prowincji
L E O N  L E I M B E A G  

Konc. Zak ład  eieLtrotechn iczny Lw ów , 
3 Maja 17 w podwórzu. 7411

Montaż i napraw a U rządzeń rad jo-tfila ton lcznych,

NA GWIAZDKĘ *^ 2*
piękns ko łd ry  puchowe, koce wełniane, 
poduszki, m aterace, chodniki, dyw any, 

firanki ora/ bieli/ne pościelową poleca 
W .  I i i f C K I ,  L w ó w ,  Kopernika 3

72S5

I<edaktor odpowiedztaiay i zarządca drukarni: Wil xbn Antoni SkrzyczyńskL 2  drukarni „S łow a Polskiego1*, L\vóv,. Ziiriorowicza 15-


